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Jednomyślne poparcie 

najszerszych warstw społecznych całego Świata 
dla międzynarodowej akcji pokoju ' 


łu w Niemczech Zachodnich, trwa tam z powodzeniem zbieranie pod- 
pisów pod Apelem Sztokholmskun w sprawie zakazu broni atomowej. 


Jak donosi agencja ADN, w 35 ob 
wodach Nadrenii północnej i West- 
falii 369.000 osób złożyło podpisy 


jednego tylko dnia zebrali 1.155 pod 
pisów. 
W ogóle Związek Wolnej Młodzie- 


pod tym Apelem. W Lubece zebra- | ży Niemieckiej rozwija bardzo oży- 


no dotychczas „6 tysięcy podpisów, 
w Kilonii członkowie Związku Wol- 
nej Młodzieży Niemieckiej w ciągu 


wioną działalność podczas tej kam- 
panii pokojowej. 
Ostatnio Wolna Młodzież Niemiec- 


ka z Berlina wystosowała do Fran- 
cuskiej Młodzieży Republikańskiej 
Est z wyrazami całkowitej solidar- 
ności w walce o pokój przeciwko 
planom anglo - ami kich pod- 
żegaczy wojennych. 

Agencja ADN donosi dalej, że w 
Berlinie do dnia 13 bm. zebrano 
110.359 podpisów na rzecz makazu 
broni atomowej. Z liczby tej znacz- 
ny odsetek przypada na zachodnie 


Robotnicza Łódź na straży Pokoju 


Już 160 tysięcy łodzian 
złożyło podpisy pod Apelem Sztokholmskim 


Ubiegła sobota w Łodzi przebie- |skusji i nie wyjaśniając w pełni ce- 


` gła pod znakiem wzrastającej i spra 
wnie rozwijającej się akcji zbiera- 


lu akcji Te poszczególne wypadki 
niedokładnego wypełnienia obowiąz 


nia podpisów pod Apelem Pokoju: | ków przez niektórych agitatorów są 


Również w niedzielę w godzinach 
przedpołudniowych „trójki“ agitato 
rów pokoju odwiedziły mieszkania 
tych obywateli, którzy ze względu 
na swoje zajęcia nie byli w sobotę 
w domu. Dzięki niezwykłemu za- 
pałowi i ofiarności wielu tysięcy par 
tyjnych i bezpartyjnych agitatorów 
pokoju, biorących czynny udział w 
akcji, zbliża się już ona w wielu ob: 
wodach ku końcowi. 

Dotychczas przeszło 8.009 „trójek” 
zebrało w ciagu piątku i soboty po- 
nad 160.000 podpisów. 

Najlepiej ze wszystkich dzielnic 
spisuje się, jak dotychczas, Dzielni- 
ca Śródmiejska-Lewa. Zebrano tam 
już podpisy od około 80 proc. ogól- 
nej liczby wszystkich dorosłych mie 
szkańców Dzielnicy. Pierwsze Komi 
tety Blokowe Obrońców Poxoju, któ 
re wykonały całkowicie swoją pracę 
to Komitety 6, 5 i 4z HI Obwodu 
Dzielnicy Śródmiejskiej. 

W sobotę przynieśli już całkowicie 
wypełnione podpisami =: kieh 
mieszkańców bloków  nasteęsujący 
pełnomocnicy błoków: ob. Józef Wit 
czak z bioku Nr:4, Henryk Wajnhold 
z bloku Nr 5 i Kazimierz Ćwikliń- 
skj ż bloku Nr & W p talych 
błokach Dzielnicy Śródmiejskiej-Le 
wej wiete bloków zebrało już około 
80 proc, podpisów 1 akcja zostanie 
zakończona zapewne w dniu czisiej 


szym. Brawo, Dzielnica Śródmiej- 
ska-Lewa! 
Również dobrze zorganizowana 


jest- akcja i daje dobre wyniki w 
Dzielnicy Górnej Lewej i Staromiej 
skiej, 

Gorzej zorganizowały. niestety. ak 
cję Komitety Obrońców Pokoju 
Dzielnicy Ruda Pabianicka i Wi- 
dzew. Niedociągnięcia natury orga- 
nizacyjnej w tych dzielnicach nie 
sprzyjają wykorzystaniu niesłycha- 
nego zapału i entuzjazmu obywateli, 
którzy pragną brać udział w akcji. 


Charakterystyczny jest wzrastają 


cy stale w całej Łodzi napływ tych, | 


którzy zgłaszają chęć czynnego ü- 
cześtniczenia w akcji zbierania pod- 
pisów. Na agitatorów pokoju zgło 
siło się między innymi przeszło 300 
studentów z Akademii Lekarskiej. 

'Agitatorzy pokoju przyjmowani są 
przez ludność nadzwyczaj serdecz- 
nie Np na ul. Grażyny i Bonifra- 
terskicj ludność zgotowała agitato- 
rom owacyjne przyjęcie i obdarowa 
ła ich wiązankami kwiatów. Wielo 
krotnie zdarzają się fakty zaprasza 
nia agitatorów na posiłek i często- 
wanie „czym chata bogata“, W so- 
bote po południu wiele osób umyśl- 
nie pozostawało w domu, oczekując 
na agitatorów. Do Komitetów Dziel 
nicowych i Obwodowych zgłaszają 
się obywatele, których agitatorzy nie 
zastali w domu, a którzy pragnęli 
złożyć na liście swoje podpisy. 

W kilku komitetach blokowych 
stwierdzono jednak niestety fakty, 
że niektórzy agitatorzy, spotykając 
się z entuzjastycznym i serdecznym 
przyjęciem ze strony mieszkańców, 
nie wypełniali należycie swojego oO- 
bowiązku agitatora i ograniczali się 
do czysto mechanicznego przyjmo- 
wania podpisów, nie rozwijając dy” 


jednak niezbyt liczne, dzięki czemu 
nie mają poważniejszego wpływu na 
przebieg całej akcji, której znamie- 
niem jest nie tylko ogromny entuz- 
jaam i świadomość, z jaką ludność 
Łodzi podpisuje Apel Pokoju, lecz 
również pełne zrozumienie celów 
na i wiara w jej skuteczność i wy. 


+ + 


* 
W ubiegłą niedzielę w szeregu 
miejscowości na terenie wojewódz- 
twa "rozpoczęto już akcję zbierania 


tychczas najlepsze 
Ozorków. f R 

W powiecie łowickim i kutnowskim 
zaznaczył się liczny udział ducho- 
wieńistwa w akcji przygotowawczej 
zbierania podpisów pod  Apełem. 
I tak np. w powiecie kutnowskim 
w gminie Sójki przewodniczącym 
Gminnego Komitetu Obrońców Po- 
koju jest ks, Pawłowski. 

Akcja zbierania podpisów pod A- 
pelem, Pokoju na terenie wojewódz 
twa łódzkiego rozwinie się w pelni 
dopiero dzisiaj. Akcja ta w stosun 
ku do Łodzi jest nieco opóźniona, 
a to ze względu na trudności komu 
nikacyjne i techniczne związane z 


wyniki osiąga 


podpisów pod Apelem. Jak wynika |rozprowadzeniem w terenie druków 


z nadchodzących wiadomości, 


do- i legitymacji dla agitatorów pokoju. 


sektory Berlina mimo przeszkód, sta 
wianych przez tamtejsze władze ©- 
kupacyjne. 

Centralny Zarząd Zjednoczenia 
Woln=ch Niemieckich Związków Za 
wodowych zaapelował do centralne 
go zarządu Zjednoczenia Zwiazków 
Zawodowych Niemiec Zachodnich o 
wspólną akeję w obronie pokoju. 


270 tys. Finów. 
podpisało orędzie 
pokojowe 


HELSINKI (PAP). Wspólna dźle- 
gacja organizacji „Fińscy zwolenui- 
cy pokoju“ i „Związek pokoju w Fin 
landi“ wręczyła przewodniczątemu 
sejmu orędzie pokojowe, podpisane 
pizez przeszło 270 tysięcy mieszkań 
ców kraju. : 

Blankiety z podpisami składają 
się na 11 tomów. 


31 maja br. w Londynie 
sesja Stałego 
Komitetu Pokoju 


GENEWA (PAP), Jak donoszą z 
Paryża, Stały Komitet Światowego 
Kongresu Obrońców Pokoju komu- 
nikuje, że sesja plenarna biura Ko- 
mitetu zostanie otwarta 31 maja br. 
w Londynie. Sesja omówi przebieg 
światow: ampanii zbierania podpi 
sów pod Apelem Szioknolmskim w 
sprawie zakazu broni atomowej. Roz 
patrzona będzie również sprawa 
przygotowań do drugiego Światowe 
go Kongresu Obrońców Pokoju, Wwy- 
anaczoriego na jesień br. r 


HAGA (PAP), — Masy pracujące 
Rotterdamu kontynuują czynną wal 
kę o pokój. W mieście i na terenie 
portu doszło ostatnio do starć mię- 
Gzy obrońcami pokoju a policją, Ty- 
siączne rzesze mieszkańców demon- 
stvowały pod hasłami: „Cheemy po- 
koju!*, „Precz z bronią amerykań- 
ską!*, „O chleb. i pokój!”. Policja za- 
atakowała demonstrantów, bijąc ich 
pałkami gumowymi, 

W porcie amsterdamskim odbyło 
się zebranie dokerów, na którym da 
no wyraz solidarności z walką ro- 
botników Rotterdamu, - 

* + 
= 

GENEWA (PAP). — Jak donoszą 
z Paryża, w Dunkierce polecono ro- 
botnikom portowym załadowanie o7 
krętu „Monkey“. W czasie załadun- 
ku robotnicy stwierdzili, że w jednej 
ze skrzyń znajduje się mały czołg, 
przeznaczony na wojnę w Indochi- 
nach. Po ujawnieniu tego faktu ror 
botńicy natychmiast zaprzestali pra 
cy, oświadczając, że nic będą brali 
udziału w kontynuowaniu wojny ko”, 
lonialnej w Indochinach; 


* 

* KOPENHAGA (PAP). — Do por- 
tu duńskiego Aarhus przybył pierw 
szy transport broni amerykańskiej. 
Przed przybyciem okrętu do portu 
skierowano licznych agentów policyj 
nych oraz uzbrojone oddziały policji. 

Jednakże ludność portu nie ulękła 
się gróźb i udała się na teren portu 
z transparentami, na których widnia 


kontynuują zaciętą walkę o pokój 


ły hasła protestujące przeciw wyła” 
dunkowi broni amerykańskiej. Poli* 
cja rozpędziła demonstrantów i are" 
sztowała 11 osób, których siłą we- 
pchnięto do samochodu policyjnego. 
Aresztowani zaintonowali hymn Ru 
chu Oporu, który podchwycił tłum . 
zgromadzony w porcie. 
* «s * 

GENEWA (PAP). — Z Paryża do- 
noszą o nowych wystąpieniach rO- 
botniczych przeciwko wojnie w In- 
dochinach i przeciwko wciąganiu 
Francji do agresywnych planów im- 
perializmu amerykańskiego, 

„Humaniie* donosi, że robotnicy 
miasta Nantes, zatrzymali zbliżający 
się do dworca transport dział i woj- 
skowych samochodów ciężarowych. 
Kilkuset robotników stanęło na to- 
rze, zmuszając maszynistę do zaha- 
mowania pociągu. Następnie zgro- 
madziło się kilka tysięcy mieszkań- 
ców Nantes, by przeszkodzić ponow= 
nemu odjazdowi transportu. Żamdar 
mi, którzy towarzyszyli transporto- 
wi, usiłowali zaatakować demon- 
strantów, zostali jednak odparci. 

Robotnicy porozłączali wagony i 
zrzucili na tor działo wagi 85 ton. 
Ruch kolejowy na tym szlaku wzno- 
wiono dopiero po upływie 5 godzin. 

W porcie La Pallice, robotnicy od- 
mówili załadowania sprzętu wojsko: 
wego, przeznaczonego dla armii eks. 


portowe zwolmiły z pracy 290 robot= 
ników. 


| setowe m w Indochinach. Władze 


Przyjęcie w ambasadzie RP w Moskwie 


ma cześć delegacji polskich mas pracujących 


MOSKWA. — Charge daffaires 
Ambasady Polskiej w Moskwie — 
J. Zdmbrowicz wydał przyjęcie na 
cześć bawiącej w ZSRR delegacji 
polskich mas pracujących z posłem 
Dworakowskim na czele. 

Na przyjęciu obecny był przewo- 
dniczący Komitetu Słowiańskiego 
ZSRR — gen. Gundorow, wiceprze 


wodniczący WOKS  (Wszechzwiąz- 
kowego Towarzystwa Łączności Kul 
turalnej z Zagranicą) — Jakowlew, 
przedstawiciele radzietkiego MSZ, 
przedstawiciele świata nauki, kul- 
tury i sztuki, prasy oraz czołowi 
stachanowcy fabryk moskiewskich. 

Przyjęcie odbyło się w serdecznej 
atmosferze. 


Bilans zwycieskich operacji 
na wyspie Hainan 


PEKIN (PAP, — Agencja Nowych 
Chin ogłasza komunikat IV Armii 
Ludowej, omawiający bilans zwy- 
cięskich operacji na wyspie Hainan. 

W ciągu pół miesiąca wyspa. ta 
została całkowicie wyzwolona, przy 
czym unieszkodliwiono przeszło 30 
tys. kuomintangowskich żołnierzy i 


Dlaczego podpisuje Apel Pokoju? 


Całe społeczeństwo jednoczy się w walce 
z podżegaczami wojennymi 


Przeżyliśmy wojnę, przeżyliśmy okupację. 


Wiemy dobrze, czym grozi nam 


nowa wojna, jakie spodlenie ludzkości pozostawia po sobie każda przeżyta 


uojna, ile też krwi znów zaślanie przelanej w razie powtórzenia się jej. 


Dlatego też nie wątpię, że w naszym narodzie o nastawieniu zdecydowanie 


pokojowym wola pokoju jest tak silna, że potrafi przeciwstawić się knowaniom 


imperialistycznych podżegaczy „wojennych, 
Muz kadm, M edy berg 4 OŻUĄ. 
i ZE EA ; 
Macu, Ź Ime D MA 5S 


WINCENTY TOMASZEWICZ 


Prof. Akademii Medycznej w Łodzi 


— Jestem młoda i dopiero otwiera 


pracuję w tkalni, lecz praca ta daje mi ogromne zadowolenie. 


się przede mną życie, Od niedattna 


Jestem dum- 


na, że zdobyłam tytuł przodownicy, że zespół mój zdobył nagrodę w konkursie 


najlepszych zespołów tkackich. Wiem, 


że tylko w warunkach pokoju może 


rozwijać się taka jak teraz twórcza praca tysięcy robotników, wiem, że tylko 


pokój zagtwaraniuje nam szczęście i dobrobyt, Dlatego walka z podżegaczami 


wojennymi jest obowiązkiem wszystkich 
Pokoju, A 


a 


ludzi pracy i dlatego podpisuję Apel 


BARBARA SZNYCER 


przedownica pracy PZPB im. Dzierżyńskiego 


— My, młodzież robotnicza, zdajemy sobie sprawę, że naszą wzmożoną pracąz 


Składając podpisy pod Apelem Pokoju udowodnimy klice imperialistów nie- 


zwyciężoną wolę walki o pokój: 
naszymi osiągnięciami predukcyjnymi. 


My, robotnicy, walczymy o pokój 
Ja pracując na 12 krosnach, wykonu= 


je z nadwyżką swą bazę akordową. Podnosząc ilość i jakość produkcji — 


stoję na posterunku pokoju. 


Z ufnością patrzę na Związek Radziecki, który stanowi ostoję pokoju, który 


' sto na straży światowego frontu obrońców pokoju, 


- JÓZEFA ZIELIŃSKA 
tkaczka z PZPB im, J, Stalina 
przodownica pracy 


> jestem przekonany, że jeśli będziemy stale wzmacniać front pokoju, 
to podżegacze wojenni nie odważę się korzystać ze śmiercionośnej broni, jaką 
produkują, W nas, w masach ludowych, tkwi niepomierna siła. My, ludzie pra- 
cy. z Polski, z ZSRR, z Francji, z Włoch, z Anglii, nie dopuścimy do wojny, 
Coraz silniej zacieśnia się łącząca nas 


perialiści. 


więź. Z tą siłą muszą liczyć się im. 


JAN GAJDA 


przodownik pracy PZPW im. L. Waryńskiego 


— W metrach tkanin, jakie produkujemy ponad plan, zawarty jest głęboki 


sera. 


Najskuteczniej walczymy o utrwalenie pokoju wzbogacając nasz kraj 
į umacniając tym samym światowy front pokojn. 
uysiłków, żeby dać Państwu jak największą produkcję. 
liście pokoju są podbudowane naszymi sukcesami w produkcji, 


Dlatego też nie szczędzimy 
Nasze podpisy jl 


JANINA BARTCZAK 
przodownica pracy z PZPW Nr 3 


Pokój — to praca twórcza, Pokój — to uśmiechnięte, bawiące się dzieci. 


Bez jednego i drugiego nie można żyć. 


Apel Sztokholmski o pokój, to nadzieja radosnej pracy twórczej, radość 


wychowania naszych dzieci ,¿ 
pisze się pod apelem? 


Któż, noszący dumne miano człowieka nie pod- 


IDA KAMIŃSKA 


Od „czasów najbardziej zamierzchłych do naszych, największym nieszczęściem 


a > OE N ü 


najskuteczniej godzimy w obóz podżegaczy wojennych. W spółzawodnictwo 
pracy, przedterminowe wykonanie planów produkcyjnych — oto nasza naj- 
lepsza broń w walce o utrwalenie pokoju, W tym celu zainicjowaliśmy wpro- 
wadzenie na maszynach proporczyków, na których meldujemy o przedtermi- 
nowym twoykonaniu naszych planów dziennych i w ten sposób mobilizujemy 
się do jeszcze lepszej walki o pokój. 

MARIA KILISZKOWSKA 


ikaczka z PZPB im, Marchlewskiego 
aktywistka ZMP 
o 


ë 


dla ludzkości były wajny, to miarę postępu technika coraz straszniejsze, nie 
szczędzące ani dzieci, ani ludzi starych. 

Wierzę, że proletariusze całego światu, którzy zawsze najdotkliwiej od- 
czuwali plagę wojen, nie pozwolą fabrykantom i bankierom anglosaskim na 
rozpętanie nowego masowego ludobójstwa. 

Kapitaliści chcą narzucić światu wojnę. Ludzie pracy narzucą im pokój. 

Wierzę, że ludzię prości, o których mówi Konopnicka w wierszu swym 
„A jak poszedł król na wojnę”, walkę o pokój wygrają, 

WŁODZIMIERZ SŁOBODNIK. 


oficerów. Wyzwolenie Hainanu ode 
brało Kuomintangowi jeden z jego 
ostatnich punktów oporu I stworzy 
ło pomyślne warunki dla przygoto- 
wania operacji mających na celu 
wyzwolenie Formozy i paru innych 
wysepek, będących jeszcze w rękm 
kuemintangowców. 


Referat przewodniczącego PZPR 
Tow. Bolesława Bieruta 


na łamach „Prawdy* 


MOSKWA (PAP), — Poniedziałko* 
wa „Prawda” zamieściła w  obszere 
nym streszczeniu referat przewodni- 
czącego PZPR towarzysza Bolesława 
Bieruta, wygłoszony 8 maja na Ple- 
num Komitetu Centralnego PZPR. 


Miesiąc przyjaźni 
holendersko-radzieckiej 


HAGA (PAP) — 19 maja rozpo” 
czyna się w Holandii miesiąc przy= 
jaźni ze Związkiem Radzieckim. 

Towarzystwo Holandia — ZSRR 
przygotowało liczne imprezy z oka- 
-zji tego miesiąca. 

w Amsterdamie. Rotterdamie, Ha 
dze i w innych miastach zonganizo- 
wane będą wystawy, ilustrujące suk 
cesy Związku Radzieckiego. Wyświe 
tlane będą również liczne filmy ra- 
dzieckie. 


Młodzież sztokholmska 


demonstruje na rzecz 
prof. Joliot Curie 


SZTOKHOLM (PAP). W toku ak- 
ch protestacyjnej przeciw pozbawie 
niu przez rząd francuski prof. Joliot 
Curie jego stanowiska,  nłodzież 
szwedzka wymalowała na jezdni 
przed oknami ambasady francuskiej 
w Sztokholmie ogromne napisy olej 
ną farbą: „Vive Curie!” Personel am- 
basady zwrócił się do policji o usu- 
nięcie napisów. Zabieg ten trwał 
dłuższy czas, przyciągając uwagą 
ciekawych przechodniów. 


03 hitierowców=posłami 


do „parlamentu”* w Bonn 


BERLIN (PAP). Agencja United 
Press stwierdziła, że 53 posłów do 
Bundestagu w Bonn należało do par 
tii hitlerowskiej, bądź też do związa- 
nych z nią innych hitlerowskich or- 
ganizacji, jako aktywni działacze po- 
Ftyczni, Niemal wszyscy z tych po- 
słów — b. hitlerowców wchodzą w 
skład koalici rzadowei. 


R „AMA 


Wznieśmy wyżej sztandar walki o Pokój. 


Podajemy poniżej w całości ar- 
tykał sostępny „Prawdy” z dnia 13 


maja rb. 
// każdym dniem wzmaga się wal 
ka narodów o pokój przeciw- 
ko podżegaczom wojennym. Centrāl- 
nym zadaniem walki o pokój na obec 
nym etapie jest akcja zbierania pod- 
pisów pod Apelem Stałego Komitetu 
Obrońców Pokoju, wzywającym da 
bezwarunkowego zakazu broni atomo 
wej £ uznania za zbrodniarza wojen- 
nego rządu, który pierwszy zastosuje 
broń atomową. 

Zadania te zgodne są z najżywot- 
niejsrymi interesami wszystkich na- 
rodów, z interesami przytłaczającej 
większości mieszkańców kuli ziem- 
skiej, Broń atomowa jest bronią agre 
sji, bronią masowego unicestwienia 
cywilnej ludności, Narody mie chcą 
wojny, pragną pokoju i pokojowej 
pracy. 

Pod makiem walki a pokój obcho- 
dzono dzień 1 Maja — święto solidar- 
ności mas pracujących, święto brater 
stwa robotników wszystkich krajów, 

Pod znakiem walki o pokój obcho- 
dzono również - Święto Zwycięstwa. 
W dnia $ rocznicy historycznego zwy 
cięstwa nad niemieckim faszyzmem 
masy pracujące wszystkich krajów 
miały na uwadze fakt, że właśnie to 
zwycięstwo stworzyło przesłanki dla 
powstania potężnego obozu pokoju, 
stworzyło warunki rozwoju potężnego 
ruchu naszych czasów — powszech= 
mego ruchu walki a pokój. 

Historyczne zwycięstwo narodu ra- 
dzieckiego przyniosło wyzwolenie 
NARODOM EUROPY. Dzięki temu 
zwycięstwu kraje demokracji ludo- 
wej mogły wkroczyć na nową drogę, 
drogę pokoju, demokracji i socjali- 
zmu. Zwycięstwo narodu radzieckie- 
go, które wyzwoliła naród niemiecki 
od tyranii faszystowskiej, umożliwi- 
ło powstanie Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej, które towarzysz Sta. 
lin nazwał zwrotnym punkiem w dzie 
jach Europy. 

Niemiecka Republika Demokratycz 
na prokłamowała dzień 8 maja Świę- 
tem wyzwolenia, jako dzień wkrocze* 
nia narodu niemieckiego na drogę po 
kojowego rozwoju demokratycznego. 
Wystosowana przez rząd Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej, na ręce 
wodza narodów ZSRR, wodza całej 
postępowej ludzkości, Józefa Stalina, 
depesza powitalna wyraża w imientu 
narodu niemieckiego wolę pokoju, 
dążenie do przyjaznej współpracy z 
ZSRR i wszystkimi miłującymi pokój 
narodami, potępia zdecydowanie zbro 
dnicze plany  anglo-amerykańskich 
imperialistów, usiłujących przeisto- 
czyć Niemcy w ognisko nowej agre- 
sji, a naród niemiecki w mięso armat 
nie — w interesach podżegaczy wo- 
jennych. Niemiecka Republika Demo: 
kratyczna stanowi najważniejszy 
ezynnik pokoju w Europie. 

wiestem przekonany — czyta- 
my w odpowiedzi towarzysza 
Stalina na list premiera Grote- 
wobla z okazji rocznicy wyzwo* 
lenia — że przyjazne stosunki 
między Niemiecką Republiką De- 
mokratyczną i Związkiem Radziec 
kim będą się nadal pomyślnie 
rozwijały dla dobra naszych na- 
rodów oraz w interesie pokoju i 
współpracy między wszystkimi 
miłującymi pokój narodami”, 

Interesy pokoju są drogie sercu 


nie, jak drogie 1 bliskie są mu inte- 
resy jego kraju, pomyślność jego na- 
rodu, życie I bezpieczeństwo jego 
dzieci, jego rodziny. I do tych wszysł 
kich uczciwych ludzi zwraca się wła- 
śnie Apel Stałego Komitetu, Zawarte 
w nim żądania stanowią najszerszą 
platformę, na której mogą się zjedno- 
czyć nie dziesiątki, lecz całe Setki 
milionów ludzi. Któż bowiem jest za- 
interesowany w stosowaniu broni ato 
mowej? Nikt, prócz znikomej garstki 
zachłannych imperialistów, którzy — 
w imię swych ludobójczych planów 
gotowi są pchnąć świat w odmęty no 
wej wojny. 

Pod Apelem Stałego Komitetu O- 
brońców Pokoju widzimy podpisy ro- 
botników i chłopów,' podpisy przed- 
stawicieli świata nauki i sztuki, pod- 
pisy duchownych, podpisy ludzi, re- 
prezentujących najrozmaitsze poglą. 
dy polityczne i przekonania religijne. 
ludzi najrozmaitszych narodowości i 
zawodów, ludzi w różnym wieku, po- 
czynając od młodzieży, a kończąc na 
sędziwych starcach, 


Czyż to nie znamienne, że francu- 
ska młodzież w wieku poborowym, 
rekruci idący do wojska, ` wyszli -w 
dniu 1 Maja na ulice Paryża z plaka. 
tami: „Nie będziemy żołnierzami Tru 
mdna. jesteśmy żołnierzami pokoju! 
Krew młodych Francuzów nie jest na 
sprzedaż, panie Bidault!” 


Apel Stałego Komitetu Obrońców 
Pokoju cieszy się jednomyślnym po- 
parciem najszerszych warstw ludno- 
ści we wszystkich krajach, Poparcie 
to znajduje wyraz w pomyślnym prze 
biegu akcji zbierania podpisów pod 
Apelem Stałego Komitetu. Na We- 
grzech złożyło podpisy ponad 7 milio 
nów zwolenników pokoju, W Bułga- 
rii podpisała się pod nim cała prawie 
dorosła ludność kraju — ilość pod- 
pisów przekracza 5 milionów, w Ru- 
munii — 7 milionów. Podobny obraz 
widzimy w Polsce i w Czechosłowa- 
cji Na terenie Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej podpisało się dotych 
czas pod Apelem ponad 15 milionów 
osób. Pomyślny przebieg ma akcja 
zbierania podpisów również i w Niem 
czech Zachodnich, gdzie, nie bacząc 
na prześladowania i terror ze strony 
władz anqlo-amerykańskich, w wie- 
lu fabrykach podpisało się 100 proc. 
robotników i pracowników  umysło- 
wych, a w wielu miastach — 90 do 
100 proc. dorosłej ludności. Coraz 
szerzej rozwija się akcja zbierania 
podpisów ve Francji. 

Stwierdzić jednak należy, że akcja 
zbierania podpisów nie rozwinęła się 
jeszcze w całej pełni, bowiem zadanie 
połega na zebraniu nie dziesiątków, 
lecz wielu setek milionów podpisów, 
Chodzi o to, aby każdy zwolennik 
pokoju, składając podpis pod Apelem 
Stałego Komitetu, wypowiedział się 
tym samym przeciwko wojnie, dał 
wyraz swemu żądaniu bezwarunko- 
wego zakazu broni atomowej i usta- 
nowienia ścisłej, międzynarodowej 
kontroli nad wykonaniem tego zaka- 
zn oraz żądaniu nznania rzadu, który 
pierwszy zastosuje przeciwko jakie- 
mukolwiek poństwu broń atomową, 
za zbrodniarza wojennego. Jedynie 
zorganizowany ruch w obronie poko- 
ju jest w stanie powściągnąć zapędy 
agresorów. 

Pomyślny przebieg akcji zbierania 
podpisów pod Apelem Sztokholmskim 
stanie się probierzem i wskaźnikiem 


każdego uczciwego człowieka, podob- | stopnia zorganizowania i zespolenia 


Komunikat ministrów USA, W. Brytanii i Francji 


ujawnia agresywne cele „spółki“ atlantyckiej 


LONDYN (PAP). Po zakończeniu | 
swych obrad londyńskich ministro= 
wie spraw zagranicznych USA, W. 
Brytani i Francji ogłosili wspólny 
komumikat, w którym oświadczają. 
że „porozumieli się co do zasadni- 
czych uzarysów Swej polityki we 
wszystkich częściach świata* i że 
„planują ściślejszą koordynację o0- 
gólnych zasobów trzech krajów“, 

W drugim komunikacie ministro- 
wie oświadczają, że wyznaczyli gru- 
pe ekspertów dla zbadania proble- 
mu „nadmiaru ludności“ w Europie 
Zachodniej oraz możliwości dodatko 
wych planów przesiedlenia części 
mieszisańiców krajów zachodnio - eu 
ropejskich, w szczególności z Włoch 
f z Niemiec. p 

Jak z tego wynika, ministrowie u- 
ważają, że w ten tylko sposób będą 
mogli nieco złagodzić. ostre bezrobo 
cie w krajach marshałlowskich oraz 
znaleźć dodatkową tanią siłę robo- 
czą dla wielkich monopoli kapitali- 
stycznych. 

Wspominając o decyzjach odnoś- 
nie krajów Azji południowo - wscho 
dniej, komumikat usiłuje zamasko- 
wać istotne cele imperializmu w 
tych krajach utartym sloganem „o 
groźbie komunistycznej”. 

Wreszcie ministrowie spraw zagra 
nicznych oświadczają, że „porozu- 
mieli się” (to znaczy zastosowali się 
do życzeń USA) w sprawie swej po- 
lityki w stosunku do Niemiec i że 
wspólną deklaracja w tej sprawie 
została przekazana rządowi zachod- 
mio - niemieckiemu i opublikowanie 
jej mastąpi dnia 15 maja, 


Głosy prasy 


MOSKWA (PAP). Paryski kores- 
pondent „Prawdy“, komentując nara 
de ministrów spraw zagranicznych 
USA, Wielkiej Brytanii i Francji 
stwierdza. że nawet sami politycy 


amerykańscy, którzy zainicjowali tę 
naradę, nie taili faktu, iż poświęco- 
na oma bedzie sprawie dalszego 
wamożenia t: zw. „zimnej wojny". 

Jednakże narody — stwierdza ko- 
respondent „Prawdy“ — wojny nie 
chcą. Walczą one o zakaz broni ato- 
mowej, o pokojową współpracę mię 
dzynarodową. N 

O 

GENEWA (PAP). — Z Paryża do- 
noszą, że francuska opinia publicz- 
na przyjęła z niezadowoleniem ko- 
mumikat © konferencji ministrów 
spraw zagranicznych USA, wielkiej 


obrońców pokoju w danym kraji 
Nikomu nie wolno pozostać neufral- 
nym wobec tej akcji, chodzi bowiem 
o aktywne wywarcie presji na pod- 
żegaczy wojennych oraz na ich pó- 
mocników. 

Kłamliwa propaganda podżegaczy 
wojennych i ich zauszników starā 
stę zachwiać wiarę w skuteczność ak 
cji zbierania podpisów u tych ludzi, 
którzy, jakkolwiek szczerze poięnia- 
ją wojnę, nie uświadomili sobie jesz- 
cze w całej pełni niebeżpieczeństwa, 
płynącego z polityki sprzeciwiania 
się źżakazowi broni atomowej, Źró- 
dłem tei kłamliwej propagandy jest 
właśnie ięk przed skutecznością rii- 
chu o pokój, przed skutecznością wal 
ki o zakaz broni atomowej, bowiem 
skuteczność ruchu o pokój unaocz- 
nita się już w praktyce, 

Należy jak najwydatniej wzmac- 
niać stronę organizacyjną i skutecz- 
ność ruchu o pokój. Pomyślna reali- 
zacja akcji zbierania podpisów Stano. 
wić będzie grożne ostrzeżenie dla pod 
żegaczy wojennych, pokaże im ogrom 
ną siłę zorganizowanego ruchu o po- 
kój i bezpieczeństwo narodów. 


Konieczność dalszej aktywizacji 
walki o pokój i bezpieczeństwo nast. 
wa się z tym większą oczywistością, 
że podżegacze wojenni nie dają za 
wygraną, że w dalszym ciągu prowa- 
dzą wyścig zbrojeń, opracowują agre 
sywne plany wojenne, montują wojen 
ne bloki, tworzą coraz to nowe oqni* 
ska agresji. Obok przygotowań wo- 


jennych, reakcja imperialistyczna pro 
wadzi zaciekłą krucjatę przeciwko de 
mokracji, przeciwko wszystkim zdoby 
czom klasy robotniczej, przeciwko 
resztkom wolności demokratycznych. 

Wzrąstający i potężniejący front 
zwolenników pokoju powinien toczyć 
coraz energicznićjszą walkę przeciw- 
ko imperialistycznym podżegaczom 
wojennym, W aktywizacji kampanii 
zbierania podpisów niezwykle donio- 
słą rolę odgrywają masowe organi- 
zacje demokratyczne — komiłety i ra 
dy obrońców pokoju, związki zawo- 
dowe, demokratyczne organizacje ko. 
biece i młodzieżowe, które już dziś 
mogą się poszczycić olbrzymim wkła- 
dem w dzieło utrwalenia pokoju i nie 
wąłpliwie wzmogą jeszcze bardziej 
swe wysiłki w walce o pokój, o zaże- 
gnanie groźby nowej wojny. 

Setki milionów ludzi dobrej woli 
we wszystkich krajach składają pod- 
pisy pod apelem o zakaz broni ato- 
mowej. W odpowiedzi na knowania 
imperialistów, siejących  niezgodę 
między narodami i prowadzących po- 
litykę agresji oraz rozpętania nowej 
wojny, obrońcy pokoju zespalają 
swe szeregi, wzmagają energiczną 
walkę w obronie pokoju, walkę prze- 
ciwko podżegaczom wojennym, Zde- 
maskowanie podżegaczy wojennych 
i obrona pokoju — to sprawa wszyst- 
kich narodów świata! . 


pokój, walki o bezpieczeństwo saro- 
dów! 


Wznieśmy wyżej sztandar walki | 
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Ustawa o socjalistycznej dyscyplinie pracy 
wchodzi w życie z dniem 17 maja 


We wtorek, dnią 16 maja 1950 ro- 
ku we wszystkich zakładach pracy 
zostaną zakończone przygotowania 
do radzenia w życie ustawy 0 
zabezpieczeniu socjalistycznej dy- 
scypliny pracy. Od dnia 17 b. m. 
przepisy ustawy obowiązują wszyst- 
kich pracowników  uspołecznionych 
zakładów pracy w Polsce. 

Uchwalona przez Sejm Ustawa 9 
zabezpieczeniu socjalistycznej dyscy 
pliny pracy ma niezwykle doniosłe 
znaczenie dla naszego rozwoju gospo 
darczego, dla wykonania Planu Sze- 
ścioletniego, a zatem dla wszystkich 
ludzi pracy w Polsce, Ustawa prze- 
widuje kary za łazikostwo, za nie- 
usprawiedliwione opuszczenia dni 
pracy I przewiduje również nagrody 
za nienaganną pracę. Ma ona zatem 
głęboki sens wychowawczy. 


Jej sens wychowawczy 7 polega 
także na wielkiej rozpiętości kar, od 
kary porządkowej, nagany, potrące- 
nia z zarobków za dni opuszczone — 
do kary sądowej, wymierzanej na 
złośliwych łazików, a orzekającej 
obniżenie zarobków na okres do 3 
miesięcy od 10 do 25 proc. 


Sens wychowawczy ustawy polega 
wreszcie na tym, że dla każdego jest 
otwarta droga poprawy i rehabilita- 
cji. Zarówno najłagodniej jak najsu- 
rowiej ukarany ma możność przez 
swą nienaganną pracę wykreślić ka- 
rę z akt personalnych jak i z reje= 
stru skazanych. Ustawa nakłada na 
kierowników zakładów pracy .„rielką 
odpowiedzialność za sprawiedliwe 


Brytanii i Francji. Szczegóły rozmą 
itych tajnych decyzji powziętych na 
konferencji, a ujawnionych przez ko. 
rnentatorów, świadczą o tym, że A- 
cheson przeprowadzi swoją tezę w 
sprawie wciągnięcia Niemiec Zacho 
dnich do agresywnych planów ame- 
rykańskich. ad 
Plan Schumana na temat połącze- 
nia przemysłu stalowego i węglowe 
go Francji i Niemiec również uwa- 
żany jest za posunięcie amerykań- 
skie, zmierzające do uzbrojenia Nie 
miec Zachodnich i zwiększenia ich 
potencjału gospodarczego. 


jej wykonywanie. Kierownik uspo- 
łecznionego zakładu pracy musi pa- 
miętać, że odpowiada za dobro pu- 
bliczne, Nie może on więc być „do- 
brym wujaszkiem', patrzącym przez 
palce na wykroczenia jednostek nie- 
zdyscypliinowanych. Każda absencja 
winna być przez niego, w pórozumie 
niu z Radą Zakładową lub delega- 
tem związkowym szybko i szczegóło- 
wo zbadana, Za zaniedbania swych 
obowiązków w tej dziedzinie, s kn- 
moterski stosunek odpowiada kie- 
rownik zakładu pracy karnie, 
Ustawa jest wymierzona w tazi- 
ków, którzy przez swój niesocjali- 
styczny stosunek do pracy opóźniają 
proces naszej rozbudowy gospodar- 
czej. Ustawa działa w interesie ucze 
ciwych ludzi pracy i została przez 
nich przyjęta ze zrozumieniem 1 


prawdziwym zadowoleniem. Nieje- 


dnokrotnie bowiem absencja jedne- 
go pracownika wyłamuje jedno z 
kółeczek wielkiego mechanizmu, wy- 
wołując wstrzymanie pracy, a co za 
tym idzie naraża innych towarzyszy 
na dotkliwe straty. Dlatego to właś- 
nie sami robotnicy w wieln :akła- 
dach pracy wprowadzili środki o0- 
strzegawcze w postaci tablic piętnu- 
jących łazików. Gdy to jednak nie 
pomaga, Państwo Ludowe musi bro- 
nić swych obywateli środkami praw 
nymi. 

Łązik to po prostu złodziej grosza 
publicznego. Przez dezorzanizację 
pracy okrada on Państwo Ludowe, 
okrada swych towarzyszy. I dlatego 
nie można być dlań pobłażliwym. 
Kto pobłaża łarikom — staje się ich 
wspólnikiem. Trzeba samemu nie 
mieć socjalistycznego stosunku da: 
pracy, aby tolerować nieróbstwa, 0- 


pieszałość i niedbalstwo u innych. 

Złą przysługę wyrządza towarzy= 
szowi pracy, kto osłania jego łaziko- 
stwo. Kara, wymierzona zasłużenie, 
pomaga ukaranemn oprawić sie, 
Bezkarność pozłębia tylko lenistwa i 
niedbały stosunek do pracy. 

Przed organizacjami  partyłnymi, 
kierownikami zakładów pracy i Ra- 
dami Zakładowymi stoi ważne za- 
danie. Zadaniem tym — powiedział 
Towarzysz Bierut na TV Plenum KO 
naszej Partii — „jest dopilnowamie 
ścisłego i w całej pełni wykonania 
tej ustawy w stosunku da wszyst- 
kich zakładów pracy 1 instytnojł. 
Wtedy ustawa ta stanie się jednym 
z poważnych instrumentów przyspie 
szenia naszego rozwoju gospodarcze- 
go i podnoszenia dobrobytu i kultu- 


ry mas pracniących". 


Walczymy © pokój 
żeby rosła i potitężniała nasza ludowa Ojczyzna 


Masy ludu polskiego włączają się w ogólnoświatowy nurt akcji pokoju 
WARSZAWA (PAP). — Społeczeństwo całego kraju włącza się do 


zainicjowanej w Warszawie masowej akcji 


składania podpisów pod 


Apelem Sztokhoimskim. Przy składaniu podpisów przedstawiciele róż- 
nych warstęy społecznych podkreślają swe uczucia szezerej wdzięczno- 
ści dla przodującego w walce o pokój kraju socjalizmu — ZSRR oraz 
uczucia miłości dla chorążego obozu: pokoju, wodza mas pracujących ca- 
łego światą — Gencralissimusa STA LINA. 


Masowa akcja zbierania podpisów 
pod historycznym .Apelem Sztok- 
holmskim na terenie województwa 
śląskiego rozpoczęła Się w dniu 
13 bm. M 

W Katowicach pierwszy złożył 
swój podpis na liście obrońców po- 


koju wojewoda śląski inż. Bolesław 
Jaszczuk, Podpisując listę wojewoda 
Jaszczuk oświadczył: 

Walczymy o pokój, ażeby rosły jas 
ne gmachy naszej młodzieży, że- 
by rosły domy dla świata pracy, że- 
by rozwijała się kultura i nauka dla 


Faszyści belgradzcey 


adwokatami bomby atomowej 


W zamieszczonym na łamach | 
„Prawdy“ artykule pt. „Faszyści bel 
gradzcy - adwokatami bomby ato- 
mowej”, D. Szewlagin pisze, że zaj- 
mując wobec ruchu obrońców poko- 
ju jawnie wrogą postawę, klika rzą- 
dząca Tito zdemaskowała się całko- 


Naród angielski pragnie przyjaźni z ZSRR 
Konferencja dziennikarzy radzieckich 
z angielską delegacją robotniczą w Moskwie 


MOSKWA (PAP). — W redakcji 
dziennika „Trud“ odbyła się konfe- 
rencja prasowa z angielską delega- 
cją robotniczą, która przybyła do 
ZSRR na uroczystości 1-majowe. 
Delegacja, w której skład wchodzą 
robotnicy, działacze związkowi i 
przedstawiciele szeregu angielskich 
stronnictw politycznych, zwiedziła 
Moskwę i Kijów, Stalingrad i Soczi, 
widziała liczne przedsiębiorstwa, 
kołchozy i instytucje kulturalne. 

Kierownik delegacji — Frederick 
Hołnringesworth złożył na wstępie 
konferencji w imieniu wszystkich 
uczestników wycieczki podziękowa- 
nie za gościnne przyjęcie i stwier- 
dził, że wycieczka korzystała z cał- 
kowitej swobody w zwiedzaniu fab- 
ryk, instytucji wszelkiego rodzaju, 
klubów į miejsc bud wy. 

Stwierdzamy z całą mocą — głost 
m. in. oświadczenie, — że obraz ży- 
cia w Zwiazku Radzieckim, malowa 


ny przez prasę OPONY abso 
lutnie nie odpowiada rzeczywisto- 
ści. 

Ujrzeliśmy tutaj wielkie społeczeń 
stwo pracujących, ożywione myślą o 
postępie ludzkim. W takim spole- 
czeństwie pragnienie wojny -jest nie 
do pomyślenia. To cośmy tutaj uj- 
rzeli utwierdziło nas w przekonaniu, 
że ludy radzieckie pragną żyć w po- 
koju ze wszystkimi narodami i uwa 
żamy, że to dążenie do pokoju'i po- 
kojowe hudownietwo zasługują na 
poparcie wszystkich postępowych lu 
dzi w naszym kraju. Żywimy nadzie 
ję bardziej ścisłej współpracy mię- 
dzy rządami naszych krajów celem 
rozładowania napiętej sytuacji mię-, 
dzynarodowej. 

Zamierzamy rozpowszechnić fak 
najszerzej to, cośmy ujrzeli. Rozu- 
miemy bowiem, że kłamliwe bred- 
nie o Związku Radzieckim przyczy- 
niają się do wytwarzania atmosfe- 


ry wojennej, podczas gdy prawda 
dopomoże w umocnieniu pokoju. 

W dalszym ciągu konferencji robo 
tnicy angielscy Daniel Martin, Har 
ry Hudson, Edwin Boyce, Joseph 
Rollings i inni odpowiadali na pyta 
nia dziennikarzy radzieckich, ©- 
świadczając m. in: 

Hóbotnicy Anglii pojmują coraz 
lepiej, że trudności materialne, z ja- 
kimi walczą, wynikają z planu Mar 
shalla. Masy pracujące Anglii pra- 
gną pizyjaźni z ludem radzieckim. 
Jednym g efektywnych środków, 
prowadzących do umocnienia przy- 
jaźni mir”zy obu narodami, jest roz 
szerzenie ;andlu anglo - radzieckie- 
go, co by wpłynęło na zmniejszenie 
bezrobocia w Anglii. 

Na zakończenie konferencji obec- 
ni na niej dziennikarze radzieccy po 
dziękowali angielskim gościom za 
informacje i życzyli tn dalszych su 
kcesów w walce 0 pqkój. 


wicie jako banda wojujących faszy- 
stów, znajdujących się na ołdzie 
amerykańskich podżegaczy wojen- 
nych. 

Ukrywając przed oczyma opinii 
publicznej konkretne fakty przygo- 
towywania wojny przez imperiali- 
stów anglo - amerykańskich, propa- 
ganda titowska stara się uśpić czuj- 
ność bojowników o pokój I ułatwić 
imperialistom / realizację Ich zbrod- 
niczych agresywnych planów gada- 
niną, jakoby niebezpieczeństwo woj 
ny nie istniało, 

„We wszystkich Krajach Europy 
Zachodniej kapitalizm umocnił się i 
nie potrzebuje wojny. „Nie widzę 
przyczyny, która mogłaby spowodo- 
wać wybuch wojny” — oznajmił Ti- 
to koresponientowi gazety „Times“ 
w dnin 8 kwietnia. 

Belgradzka klika rządząca nie po- 
zwoliła dotychczas nawet ogłosić 
tekstu Apelu Szłokholmskiego i ukry 
wa jego treść przed narodami Jugo- 
sławii. 

Przy pomocy oszczerstw i fałszy- 
wej informacji o działalności ruchu 
obrońców pokoju, titowcy "usiłują 
zdławić dążenia narodów Jugoslawii 
do kroczenia ramię w ramię z miji- 
jącymi pokój narodami, starają się 
zamaskować fakt przeistoczenia Ju- 
gosławii w bazę agresji przeciwko 
ZSRR i krajom demokracji ludowej. 


Ale narody Tugosławii nie pozwo | 


lą nikczemnym, kupionym za dola- 
ry. zdrajcom usypiać swej cezujno- 
ści, nie pozwolą odrywać się od pô- 
'tężnego obozu bojowników o »okój i 
demokrację. 


szerokich mas, żeby rosła i potęż- 
niala nasza Ludowa Ojczyzna, 


Podajemy rękę dokerom 
topiącym broń 
kapitalistów 


Mistrz szybkich wytopów huty 
„Ferrum” Władysław Gałuszka, kt 
ry osiągnął rekordowy w Polsce czas 
wytopu stali, oświadcza z mocą! 

Przyśpieszając czas wytopu 
stali, przekraczając normy pro 
dukcyjne, robię to w pełnej soli- 
darności z robotnikami francuski 
mi, którzy wyrzucają na dno mo 
rza broń amerykańską. Nie po* 
mogą dolary wobec siły milio- 
nów robotników. 


Z kolei nad stołem pochylił się cze 
łowy przodownik pracy kopalni „Wu 
jek”, górnik Wiktor Rożek, Biorąc 
pióro Wiktor Rożek mówi do stoją- 
cego. obok towarzysza pracy: 


Podajemy rękę walczącym w 
pierwszych szeregach przeciwko 
podżegaczom wojennym dokerom 
francuskim i holenderskim, topią 
cym broń kapiłalistów. Razem £ 
nimi wywałczymy trwały pokój 


Księża 
przy boku milionowych 
rzesz walczących o pokój 


Ksiądz Maksymilian Goszyc z Kae 
towic tak określa rolę duchowień- 
stwa w walce o pokój: 


Każdy ksiądz, który zdaje so 
bie sprawę z ogromu nieszczęść, 
jakie niesie za sobą wojna, stanie 
wiernie przy boku milionowych 
rzesz, walczących o pokój. , 


Ogółem na terenie woj. pomorskie. 
go pracuje obecnie ponad 5 tysięcy 
terenowych Komitetów Pokoju. 

Do Komitetów Obrońców Pokoju 
wchodzą również księża.  fzłon= 
kiem komitetu powiatowego w Ino- 
wrocławiu jest m. in. ks. prof dr 
Markowski, proboszcz parafii Piaski, 
który na konferencji obrońców poko- 
jn w Inewrocławin oświadczył: 

W epoce wielkich wydarzeń 
dziejowych stajemy zdecydowa- 
nie po stronie pragnących poko- 
ju, po stronie Związku Radziec- 
kiego, po stronie bratniego naro- 
du, który nam przyniósł wolność, 
a fziś jest niezłomną ostoją 
sokoju. 


Chłopi 


podejm 


KAROWA KE Ayame 


FUJ 


Braki i niedociągnięcia należy usunąć 


W ubiegłą niedzielę gmina Biała 
w pow. brzezińskim rozpoczęła ak- 
cję zbierania podpisów pod Apelem 
Pokoju. Na teren gminy przybyła 
ekipa łączności z zakładów Przemy- 
słu Elektrotechnicznego A-24 w Eo- 
dzi, która udzieliła miejscowemu 
aktywowi społecznemu pomocy poli« 
tycznej i organizacyjnej w przepro- 
wadzeniu akcji zbierania podpisów. 
Robotnicy łódzcy szybko i sprawnie 
podzielili się na 4 grupy, które udały 
się do poszczególnych gromad. W każ 
dej gromadzie grupy członków eki= 
py powiągały się z miejscowymi ko- 
mitetami obrońców pokoju i współ. 
nie g miejscowymi „trójkami“ wy- 

i miszyty w eren, Po kolei dom za do- 
mem „trójki“ obeszły gromady: Bia- 
łą, Jasionkę, Kębliny i Warszyce, 


gromadząc podj Amel. 
Śzłokho plisy pod Apelem 
* è * 
Obchodząc wraz z „trójkami“ 


wsie stwierdzamy, że chłopi chętnie 
pódpisują Apel Sztolkholmski, z en= 

' fuejazmem wyrażając swoją wolę 
czynnego uczestniczenia w ruchu 
pokoju. Zdarzają się | o prawda wy- 
padici, że chłopi niezbyt dobrze je- 
szcze rozumieją, co mą na celu ak- 
cja zbierania podpisów 1 mie doce- 
niają znaczenia własnego podpisu, 
jako potężnej broni przeciwko pod- 
żegaczom wojennym. Wszystkie jed 
nak wątpliwości rozwiewają z miej- 

« sca agitatonzy, którzy cierpliwie tłu- 
miaczą każdemu, jak poważną rolę 
w obronie pokoju odgrywa skcja 
zbierania podpisów. 

Często trzeba także radzić chło- 
pom w ich bolączkach 1 trudno- 
ściach, z których awierzają się przed 
„trójką“. Niejednokrotnie wahania 
chłopów przy podpisywaniu Apelu 
spowodowane są jego sytuacją ma- 
terialną, kłopotami gospodarczymi 
lub nieporozumieniam| sąsiedzkimi, 
które stwarzają atmosferę nieufno= 
„ści. Tę atmosferę agitatorzy przezwy 
ciążają w sposób skuteczny. 


* a 


EJ 

Oceniając przebieg akcji zbierania 
podpisów na terenie gminy Biała, 
stwierdzić trzeba, że gminny Komi- 
tet Obrońców Pokoju niezbyt do- 
brze jeszcze wywiązuje się za swego 
zadania. 

W gromadach komitety obroficów 
pókóju i „trójki istniały raqzej tyl- 
kó formalnie. Nie były jeszcze prz 
gotówane do przeprowadzenia akoj 
Dopiero przy poney towarzyszy: z 
zakładów A—24 udało się Urucho- 
mié „trójki“ i rozpocząć akcję. 

Brak przygotowania do akcji po- 
kojówej ujawnił się również w sła- 
bym uświadomieniu ogółu obywate- 
Ii „Trójki“ natrafiały na ludzi, któ- 
rzy jeszcze nie słyszeli o tym, czym 
jest akcja zbierania podpisów. Stwa 
rzało to oczywiście pewne trudności 


agitatoróm, którzy musieli chłopom 
fłumaczyć „wszystko od początku”. 
W ciągu niedzielnego popołudnia w 
4 gromadach gminy Biała zebrano 
ogółem ok. 500 podpisów. Gdyby jed 


| nak na tychże gromadach odbyły się 


uprzednio masówiei uświadamiające, 
agitatorzy zdążyliby zebrać większą 
ilość podpisów. 

Gminny Komitet Obrońców Poko- 
ju nie walczył również dotychczas 
e dostateczną energią z wrogą kułac 
ką propagandą. Wróg klasowy usi- 
łował „więc wśród chłopów kKoólpor- 
tować różne bzdurne plotki na te- 
mat podpisów pod Apelem, próbując | 


w ten sposób osłabić akcję pokojo- 


"wą. Znamiennym faktem jest, że nie 


którzy bogaci gospodarze we wsi 
Warszyce, sami chętnie podpisują 
Apel Pokoju, natomiast w ukryciu 
prowadzą wrogą agitację wśród ma 
lo i średniorolnych chłopów. 
Kułakowi Stanisławowi Szymań- 
skkiemu, posiadającemu oprócz go- 
spodarstwa 4 dochodowe stawy ryb- 
ne, znanemu wrogowi demokracji, 
udało się nawet przeniknąć do gro- 
madzkiego Komitetu Obrońców Po- 
koju, którego jest członkiem. Jadno- 
cześnie zaś prowadzi on wrogą pro- 
pagandę. | 


Na tego rodzaju wyped- 
ków jest w terenie niewiele i w mia 
rę zaostrzania czujności. elementy 
dywersyjne zostaną zdemaskowane. 

ldea trwałego i sprawiedliwego 
pokoju bliska jest masom chłop- 
skim. Trzeba jednak w sposób umie 
jętny dotrzeć do każdego chłopa, 
uświadomić go i zwalczać wrogą pro 
pagandę. 

Przykład gminy Biała powinien 
nauczyć gminne i gromadzkie ko- 
mitety obrońców pokoju właściwego 
organizacyjnego i politycznego przy 
gotowania akcji, 

RAR. 


Przed III Krajowym Zjazdem Włók 
niarzy w zakładach przemysłu włókien 
niczego odbywają się konferencje, na 
których dokonuje się wyboru deloga. 
tów oraz wysuwa się wnioski, dowy. 
czące usprawnienia pracy poszczegól_ 
nych ogniw związkowych, 

„Onegdaej odbyła sią konferencja za. 
kładowa w PZPB Nr 7, Po referacie 


przedstawicielki VI Oddziału Związku 


Zawodowego Włókniarzy tow, Wojna 
Towiez, która nakreśliła cele i zadania 
UI Zjazdu, wywiązała się dyskusja, 
Trzeba jednak stwierdzić, że wypowie 
dzi uczestników konferencji nie na. 
świetliły w pełni pracy aparatu związ 
kowego „Bawełnianej Siódemki*, Mó_ 
wiońo wprawdzie o brakach na odein. 
ku prodiikcji, o tym, że rada zakłado_ 
wa nie interesuje się niedomaganiami 
tkalni i niedość energicznie zwalcza 
błędy, zdarzające się na przędzalni, 
Nikt jednak nie zwrócił uwagi, że ty 
mi sprawami powinni interesować się 
również mężowie zaufania, pod któ. 
rych opieką znajdują się grupy związ 
kowe, Mężowie zaufania powinni ó 
wszystkim wiedzieć i © wszelkich nie 
domaganiach alarmować kierownictwo, 
Tymczasem na konferencji ie podda_ 
mo żadnej krytyce pracy grup związ, 
kowych, 

Przedmiotem ożywionej dyskusji by 
ła działalność kasy pożyczkowej, usta 
wa o socjalistycznym stosunku do pra 
ôy oraz sprawy lecznictwa, Tow, Pod, 
czalska zwróciła uwagę, że związki nie 
interesują się w. dostatecznym stąpniu 
sprawą lecznictwa, Przyłoczyła fakt, 
że w rejonie przy ul, Napiórkowskiega 
117 nie ma juź od 8 tygodni lekarza 
chorób dziecięcych, 


Podczas długo trwających obrad, nie 
padło jednak ani jedno słowo o współ 
zawodnictwie, o opiece nad | 


żatorami, nie omówiono w sposób do_ 
śtatecznie wszechstronny działalności 
rady zakładowej, Przyczyną tych bra 


Walczymy z hrakoróbstwem 


Szkolenie praktyczne połączone z teorią 


Coraż lepiej i sprawniej rozwi: 
ja się akcja szkoleniowa w PZPB 
Nr 6. Szkolenie, które jeszcze w 
1949 r, było u nas poważnie z4- 
nibdbane, dziś jest na ustach 
wszystkich. Dziś już nie trzeba się 
„wykłócać' o każdy zespół szko- 
leniowy z kierownikami oddzia- 
łów produkcyjnych. Każdy z nich 
rozumie, że im więcej zespołów, 
tym mniejszy procent błędorobów 

.4 nie wykonywujących baz ekor- 
dowych. 

Z przyjemnością patrzy się na 
pracę instruktorek, które przejęte 


swoją funkcją, szkolą 6-0sobowe 
zespoły, 12 instruktotek szkoli 


niewykonywujących baz akordo- 
wych. Po przeszkoleniu stopień 
wykonania bazy wzrasta dò 20 
proc. 

Kierownicy oddziałów produk= 
cyjnych prowadzą z uczestnikami 
szkólenia lekcje teoretyczne w 
specjalnej sali, do której wstawio 
ne jest krośno. Błędorobów szkoli 
codziennie przez 2 godziny 13 mi- 
strzów. Dzieki temu ilość błędów 
w naszej fabryce poważnie się 
zmniejsza. ` 

. PF. Donder 


korespondent „Głosu 
z PZPB Nr 6 


Żle się dzieje w Karbowicach 


Nasza ekipa utrzymuje łączność 
ze wsią Karbowice w powiecie 
skierniewickim. Podczas pobytu w 
tej wsi zauważyliśmy, że nie „st 
tam wszystko w porządku. 

_ Administrator majatku nie chce 
na przykład dać pracy robotnicy 
tow. Szymczak, zamieszkałej we 
dworze, szykanuje ją dlatego, że 
udziela się ona pracy społecznej. 
Tow. Szymczak znamy dobrze, ja- 
ko dzielną, aktywną kobietę, Była 
ona zaproszona na akademię, jaka 
oabyła się w naszych zakładach 8 
marca, Od tego czasu, a więc już 
przeszło miesiąc, przepracowała 
ona zaledwie 2 dni. Ma ona na uw 
trzymaniu dwoje nieletnich dzie- 

"ci, Trzeba by koniecznie wyjaśnić 
tę sprawę. 

W tej samej wsi Gminna Spół- 
dzielmia „Samopomoc Chłopska" 
prowadzi zią gospodarkę. We dwo 
+ze karbowickim znajdują się 8 


stawy, które przy racjonalnej go 
spodarce powinny dać olbrzymie 
dochody. Tymczasem stawy te po 
rośnięte są trawą, a Spółdzielnia 
wcale się tym nie interesuje. Du 
żo do zarzucenia mają mieszkań: 
cy wsi obsłudze sklepu Spółdziel- 
ni Gminnej. Kierownik: sklepu ob. 
Zarębski nie raczy nawet  otwo- 
rzyć sklepu w przewidzianych go- 
dzinach. Ludzie wyczekują godzi 
nami, a nieraz zdarzą się, że 
sklep jest w ogóle zamknięty, bo 
ob. Zarębska oznajmia ludziom, że 
musi pilnować dziecka. 

Nie dziwnego, że ludzie na wsi 
głośno szemrzą i narzekają na 
takie porządki. Najwyższy €za3, 
żeby zainteresowały się tym odpo” 
więdnie czynniki. 

Jan Gajewski 
. korespondent „Głosu“. 
z PZPB im. Stalina 


ków była nieobecność wielu delegatów, 
Na konferencję stawiło się bowiem za 
ledwie 50 procent delegatów, Nie by. 
ło też ani jednego przedstawiciela pra 
cowników umysłowych, 

Rada zakładówa w PZPB Nr 7 nie 
poświęciła wiele wysiłku, celem odpo_ 
wiedniego przygotowania konferencji, 


Przed Ill Zjazdem Włókniarzy 


-0 czym zapomniała konferencja zakładowa w PZPB Nr 7 


A szkoda, ponieważ konferencja ta po 
winna na podstawie gruntownej kryty 
ki wytyczyć nowe, lepsze formy pracy 
dla rady zakładowej, radnych i mężów 
zaufania oraz przygotować na IID Kra 
jowy Zjazd naprawdę głębokie, oparte 
na własnym doświadczeniu wnioski, 
M, E, 


Dymisi miliardów 
ymisja za 70 miliard 

Na jednym x wieców protestacyjnych w sprawie zdymisjonowania prof, 
Joliot-Curie. se stanowiska Wysokiego Komisarza do spraw erergii ato- 
mowej znany publicysta, poseł komunistyczny Roger Garaudy poinformował 
zebranych, że natychmiast po skandalicznej decyzji rządu francuskiego 
odministracja planu Marshalla „odblokowała* — na potrzeby tegoż rządi 
70 miliardów franków z kredytów marshallowskich, w charakterze „nagro* 
dy“ dla premiera Bidoult za posłuszne wykonanie rozkazu waszyngtońskich 
„panów”. 

70 miliardów — to suma niemała, nawet gdy chodzi o franki" mocne 
sdewaluowane. Te pieniądze przydadzą się zmarshallizowanym mini» 
strom francuskim przede wszystkim na kontynuowanie „brudnej wojny” 
u Vietnamem oraz na dalsze wzmocnienie policji i żandarmerii do walki 
z ruchem robotniczym, obrońcami pokoju i wszystkimi w ogóle siłami de- 
mokratycznymi we Francji, 

Amerykańscy rozkazedawcy hojnie wynagrodzili swego wasala za gora 
liwość i pośpiech w sprawie prof. Joliot-Curie., Lecz mimo wszystko nie 
sądzimy, by nawet tak wysoka premia, wypłacona z rączki do rączki zdo= 
lala zaważyć istotnie na wsólach walki, którą lud francuski wypowiedział 
klice sprzedajnych i tępogłowych ministrów. 70 miliardów franków 
przecieknie szybko przez ich chciwe palce, a wola francuskich mas pra- 
cujących nie tylko pozostanie nienaruszona, lecz okrzepnie i stężeje w tarar 
który obali w końcu twierdzę reakcji, dającej w poniewierkę interesy Fran= 
cji i godność narodu francuskiego. I nic tu nie zmieni dymisja jednego 
czy nowet wielu postępowych profesorów i naukowców, 


Poradnik «adgitatora pokoju 
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Dlaczego podpisujemy Apel Sztokholmski 


Do Redakcji naszej od członkęów „trójek“, zbierających podpisy 
pod Apelem Pokoju, napływają zapytania, jakich odpowiedzi udzie- 
lać na niektóre pytania, stawiane w trakcie zbierania podpisów. Wo 
bec tego, od czasu do czasu, zamieszczać będziemy odpowiedzi na 
te pytania w celu ułatwienia pracy „trójkom” zbierającym podpisy. 

Dziś publikujemy odpowiedź na pierwsze pytanie, z jakim zwró- 
cit się do nas członek jednej z „trójek“ ob. J. P. Pytanie to brzmi: 
„Jak przekonać obywatela, który twierdzi, że akcja zbierania pođpi 


sów nie ma żadnego znaczenia, że i tak nie jesteśmy w stanie żapo 


biec nowej wojnie?“ 


Ne takie pytanie, świadczące © 
braku wiary we własne siły i 
o niedocenianiu sił obozu pokoju, 
sił setek milionów ludzi, którzy mo 
ga i pragną sprzeciwić się wojnie, 
agitator pokoju powinien dać do- 
kładną i jasną odpowiedź, tak aby 
pytający się obywatel zupełnie świa 
domie, przekonany ð słuszności spra 
wy, złożył swój podpis pod Apelem 
Sztokholmskim.. 


Akcja składania podpisów ia bo 
wiem ogromne znaczenie polityczne, 
Każdy podpis, złożony na liście po 
koju, świadczy o tym, że człowiek, 
który podpisał się pod Apelem, wzy 
wającym do zakazu użycia broni 
atomowej, do uznania za zbrodnia- 
rza wojennego rządu, który by pierw 
szy zastosował broń atomową — 


jest przeciwnikiem zaborezej impe- 
rialistycznej wojny, mającej na ece 


lu zagładę Imdzkości. Listy, na któ 
rych składają swe podpisy ludzie 
różnych zawodów, różnych wyznań 
i różnej narodowości, we wszyst- 
kich krajach świata, Świadczą ©0 
sile 1 potędze obozu postępu i po- 
koju. 

Ruch w obronie pokoju rozwija 
się coraz bardziej na całym świecie, 
W naszym obozie znajdują się lu- 
dzie najbardziej wartościowi, świa- 
»łowej sławy artyści i pisarze, jak 
Picasso, Andersen = Nexó, Jorge 
Amado, Pablo Neruda, naukowcy 
światowej sławy z prof. Joliot - Cu 
Tie na czele. 

Z każdym dniem  zagęszcza się 
sieć krajowych komitetów obroń= 
eów pokoju, które powstają we 
wszystkich częściach kuli ziemskiej, 
organizując na szeroką skalę czyn 


Postępowa ludzkość wygrała wojnę 


i potrafi również obronić pokój 


Pracownicy PZPB im, J. Mar- 
chlewskiego coraz lepiej rozu- 
mieją, że stały wzrost produkcji 
wzmacnia siły pokoju. 

Ob. Halina Sobieraj, kontroler 
eksportu mówi: — sądzę, że spra 
wa pokoju jest sprawą wszyst 
kich uczciwych ludzi, bez wzgle- 
du na ich poglądy polityczne. 
Nasz wkład w umacnianie pokoju 
— to większe i lepsze wyniki pro 
dukcyjne, szybsze wykonanie Pla 
nu 6-letniego. 

A ob. Franciszek Straczka, sor- 
townik, tak się wypowiada: — 
My ludzie pracy, wojny nie pra- 
gniemy, my chcemy pokoju, chce 
my budować swój kraj dla na- 
szych dzieci, chcemy budować 
dobrobyt i socjalizm. Jestem pew 
ny, że wspólnie obronimy pokój. 


Kol. Henryka Kasprzak, Z. M. 
Prówka, powiada: — Walczymy 
ze starszymi robotnikami o po 
kój wspólnie, przy krośnie i w 
przędzalni, Postępowa ludzkość 


potrafiła wygrać wojnę, potrafi 
również obronić pokój. 
Tadeusz Saar 
korespondent „Głosu“ 


a PZPBim.J: Marchlewskiego. 


Aną akcję walki o pokój. Potężnieje 
nasz obóz, rosnąc w miliony. 


To nie są czcze słowa, gdy mówi 
my, że o pokój nie prosimy, lecz 
potrafimy go narzució. Dochodzą 
nas wszak wiadomości, że klasa 
pracująca wszystkich krajów przy 
stępuje do coraz aktywniejszej wal 
ki przeciwko wojnie. Włoscy i ho- 
lenderscy dokerzy nie chcą wyłado 
wywać broni amerykańskiej, Doke 
tzy norwescy w Oslo mimo perti- 
drych sztuczek ze strony rządu, 
gdy tylko zorientowali się, że za- 
miast zapowiedzianych bananów sta 
tek przywiózł broń amerykańską, 
także odmówili wyładunku. Robo- 
tnicy francuscy zrzucają z torów 
wagony, wiozące sprzęt wojskowy, 
przeznaczony na „brudną wojnę” w 
Vietnamie. Robotnicy angielscy 
podczas pobytu Achesona w Lon- 
dynie, śmiało manifestują na ul- 
cach, że dość już mają wojennych 
planów, snutych przez imperialis- 
tów amerykańskich. Ilość zwolenni 
ków pokoju w krajach kapitalistycz 
nych wzrasta z każdym dniem. Z 
każdym dniem wzbogacają się for- 
my walki o pokój. 


Podczas gdy robotnicy państw 
imperialistycznych i ludy krajów u 
ciśnionych czynnie przeciwstawiają 
się przygotowaniom do nowej woj- 
ny, Związek Radziecki i państwa de 
mokracji ludowej podnoszą stale 
swój połencjał gospodarczy, zwię- 
ksżając jednocześnie dobrobyt ludzi 
pracy. I Ńłasze państwo dzięki o- 
gromnemu wysiłkowi całego narodu 
goi rany, jakie zadała mu wojna i 
rozbudowuje się nadal w niespoty 


powiedź podżegaczom wojennym, te 
stale wzrastająca produkcja wzmas 
cniająca nasz kraj, to wypełniana 
przed terminem plany, to Czyn 1 
Majowy, który przyniósł naszemu 
społeczeństwu ponad 2 miliardy do 
datkowej produkcji, to nowobudu= 
jące się huty i szkoły, fabryki i te- 
atry, domy robotnicze i linie koleje 
we. A wszystko to razem wzma” 
cia światowy front obrońców pò 
koju. 

Nasi przodownicy pracy, ludzie 
sztuki | nauki, wypowiadając się w 
sprawie pokoju, podkreślają wázya 
cy, że tak właśnie rozumieją naszą 
czynną walkę o pokój I tak ją rea 
lizują. 

Nie Ulega wątpliwości, że w na- 
szej mocy jest obezwładnić awan- 
turników wojennych, bo obóz nasz 
nie jest bezbronny, lecz coraz bil- 
niejszy politycznie i gospodarczo, Si 
ła frontu pokoju tkwi w słuszności 
naszej sprawy, w milionach prog= 
tych ludzi, którzy jej bronią, wzma 
oeniając swym codziennym trudem 
fundamenty pokoju. 

Dlatego właśnie dla przeglądu na 
szych sił pokojowych, w celu sā- 
demohństrowania podżegaczom, że xa 
nami stoją miliony i setki milionów 
prostych ludzi we wszystkich pięela 
częściach świata, zdecydowane wał- 
czyć o pokój, składamy swe podpi- 
sy pod Apeiem Sztokholmskim. 

DLATEGO KAŻDY PODPIS MA 
SWĄ WAGĘ I ZNACZENIE. 

DLATEGO KAŻDY PODPIS 
PRZYCZYNIA SIĘ DO ZAPOBIE- 
ŻENIA NOWEJ WOJNIE, DO wY 
TRĄCENIA BRONI Z RAK POD- 


kanym dotychczas tempie. Nasza od | ŻEGACZOM WOJENNYM. 
SŘ 


ecej troski o remonty i produkcję 


Bolączki przędzalni cienko-przędnej 


Reperacji naszego parku maszyno- 
wego dokonuje warsztat mechaniczny 
Księżego Młyna, Kierownik tego war 
sżtatu, ob, Henisz zbyt małą jednak 
uwagę poświęca pracy swych bry- 
gad. A tymczasem można by im wie- 
le zarzucić, 

W naszej przędzalni na przykład, 
na drugim piętrze szesnasta maszyna 
— samoprząśnica wózkowa — była 


Realizatorzy nie przestrzegają 


oszczędnej gospodarki taśmą filmową 


W ramach zobowiązań długofa- 
lowych — obsługa techniczna | re 
alizatorzy podjęli się zmniejszyć 
koszty własna przy produkcji fil- 
mu przez wprowadzenie systema* 
tycznych oszczędności, 

Zobowiązanie słuszne, lecz jak 
wygląda jego realizacja? 

Podstawowym naszym surowcem 
jest taśma filmowa. Oszczędność 
przy produkcji filmu, to przede 
wszystkim racjonalne gospodaro- 
wanie taśmą. 

Niestety, jak dotąd, w naszym 
atelier, choć już sporo czasu mi- 
neło od momnntu podjęcia zobo- 


wiązań długofalowych — w gospo 
darowaniu taśmą nie zaszły Żżad- 
ne zmiany. Trzeba powiedzieć, że 
o ile obsługa techniczna nie daje 
powodów do powtarzania zdięć, 
to realizatorzy na skutek tych czy 
innych usterek, „dwa, trzy, nieraz 
pięć 1 sześć razy powtarzają tę sa- 


mą scenę. 

Ten stan rzeczy, urągający 
wszalkiej oszczędności, musi ulec 
zmianie. 


Jannsz Głowacki 
korespondent „Głosu 


4 z „Filmu Polskiego” 


w remoncie aż dwa miesiące Myśle- 
liśmy, że po tak długiej reparacji 
wszystko będzie w porządku. A tym- 
czasem, zaledwie dwa tygodnie po- 
pracowali na niej  przędzarze 1 już 
się popsuła. 

Inna brygada remontowała przez 
dwa tygodnie maszynę obrączkową. 
I znów prządki nie mogły na niej pra 
cowań. Szła o wiele gorzej, niż przed 
reperacją. Dopiero nasz majster, ob, 
Trzonek obejrzał ją, wyreperował po 
swojemu | nareszcie jest zdatna do 
pracy, 


Kierownik Henisz nie dopilnował 
także zakładania ochron na maszyny. 
Na II sali zostały one wadliwie za- 
łożone I trzeba będzie znów tę samą 
robotę wykonać po raz drugi. A prze. 
cież walczymy © oszczędność czasu, 
o szybkie I skuteczne dokonywanie 


napraw . remontów. 


Robotnicy naszej przędzalni skarżą 
się na kierownika x pierwszej zmia- 
ny, ob, Olczaka. Gdy ktoś zwróci się 
do niego z prośbą o radę, gdy meldu- 
je mu, że maszyny stoją lub brak nie 


doprzędu, ob. Olczak „zamiast wysłie 
chać każdego 1 zainteresować się 
sprawa, jeśli nia sam, to chociażby 
przez majstrów, denerwuje_się tylko, 
wykrzykuje, że nie ma czasu, oddaje 
każdemu swe biurko mówiąc, że „on 
już ma dość”, że może w każdej chwi 
li „odstąpić swoje stanowisko”, 


Czy takie zachowanie się kierow- 
nika jest słuszne? Robotnik przecież 
chciałby w nim widzieć swego opie- 
kuna i doradcę, a tymczasem każdy 
ze strachem wchodzi do jego pokoju. 
Na salach widujemy go rzadko. Wy» 
daje nam się, że jeżeli rzeczywiście 
nie może sprostać swym zadaniom, 
to powinien żądać pomocy, albo xre- 
zygnować ze swegó stanowiska, 4 
nie okazywać robotnikom swoje zła 
humory. My przecież podpisaliśmy 
zobowiązania i chcemy przed termi- 
nem wykonać nasze plany. W tym 
musi nam pomóc kierownictwo, 


Marta Deredaś 
korespondent „Głosu” 


z PZPB im, Stalina 
Ramzes - 
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Dzieci szkolne podpisują 


APEL POKOJU 


Dzieci ze szkoły podstawowej. 
TPD przy ul. Bocznej przeżywały 


wczoraj wielki dzień składania 
podpisów pod Apelem Pokoju. 
Jd rana we wszystkich klasach 
pamował uroczysty nastrój. Kory- 
tarze i klasy udekorowano chorą. 
giewkami i ziełemią, na każdym: 
kroku przybysza witają napisy: 
POKÓJ. 


z WII klasy, 


mśtetu Obrońców Pokoju, uczeń 
Andrzej Spychała, 
daje ostatnie wskazówki pięciu 
„trójkom', które za chwilę rozej- 
dą sie po wszystkich klasach i 
przystąpią do zbierania podpisów. 
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Władysław Nosakowski z klasy 


Przewodniczący Szkołnego Ko-!Y, po przeczytaniu tekstu Apelu 


Ciepłe, wiosenne słońce mocno: 
już pszygrzewa na boisku szkoł 
nym. Otaczające drzewa i trawni 


ki przy połach pokryły się świe 


żą, jasną zielenią. 

Przyjemnie i radośnie jest 
wyjść w słoneczne popołudnie na: 
boisko, pograć, w cztery ognie, 
palanta, biegać, skakać, rzitcać o- 
szczepem i dyskiem. 


Drużyna  Władka wychodzi 
dwójkarmi na zieloną murawę 
boiska, chłopcy mają ze sobą 


sprzęt sportowy. Dziś mają ćwi 
czenia przygotowawcze do wiel 
kich igrzysk sportowych .na Mię- 
dzynarodowy Dzień Dziecka. 
Chłopcy ustawiają się do gry 
w cztery ognie. Piłka, jak rozpę- 
dzony bączek, miga między chłop 
cami, Co chwila, z gromady, gra 
jących dobiega wesoły krzyk 1 
gwar licznych głosów. To pika 
celnie rzucona trafiła któregoś z 
chłopców. 

Chłopcy,, rozkręcili* się, krzy 
czą co sił, śmieją się, biegają, tyl 
ko zielona murawa miga pod sto 
pami. 

Teraz chłopcy dzielą się na trzy 
grupy i stają do ćwiczeń zręcz 
nościowych. Pierwsza grupa 
kilku chłopców siada na trawie, 
mają po trzy“ białe piłeczki. 
Jedna wylatuje w powietrze, 
dwie pozostałe chłopiec siedzący 
na trawie stara się podnieść szyb 
ko z ziemi, chwytając jednocze 
śnie wyrzuconą w górę piłeczkę. 
Kłopótu przy tym jest sporo, bo 
w rękach masz dwie piłeczki, a 
tu chwyć jeszcze jedną. 

Druga grupa ustawiła na gład- 
kiej powierzchni boiska, cztery o- 
krągłe pieńki. Wiele trzeba zrę- 
czności, aby utrzymać się stojąc 
na pieńku i toczyć go przy tym 
nogami niprzód i w tył. 

W trzeciej grupie migają w po 
wietrzu piłeczki. Chłopcy celują 
do wiszącego krążka. Trafić nie 
łatwo, bo krążek wprawiony jest 
w ruch. Grupy zmieniają się w 
ćwiczeniach. 

Na długim, żółtym polu biego 
wym leży na starcie kilkanaście 
mocnych worków. U góry worki 

ściągane są sznurkami to 
sprzęt do bardzo zabawnej gry. 

Do każdego worka wchodzi je 
den chłopiec, zawiązuje go sobie 
w pasie. Na starcie ustawia się 
kilkunastu. do połowy ukrytych 
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KI NA START! Ẹ 


w workach, zawodników. Przed 
nimi, w odległości 25 metrów roz 


pieta biała wstążka — to meta. 


Ate trzeba naprawdę dużo zręcz 
ności i opanowania, aby wzglę 


nie szybko jako pierwszy dotrzeć 


do mety. 


Drrrżynowy woła: Worki nas 


start! Wokół rozbrzmiewa wesoły 
śmiech. Potem Władek klaszcze w 
dłonie, to znak rozpoczęcia biegu. 

Biegacze ruszają. Już w pierw 
szej chwiłi ktoś nieporadnie wali 
się na ziemię, drugi nie wierzy 
własnym nogom, omotanym wor- 
kiem i podąża na czworakach. In 
ni zawodnicy biegną  maleńkimi 
kroczkami, skaczą, a jeden nawet 


starannie wypisuje swoje nazwi- 
sko na Hście. 

— Będę się lepiej uczyć, nie bę 
dę opuszczać lekcji i w ten spo- 
sób wezmę również udział w wal- 
ce o pokój — mówi po złożeniu 
podpisu. — Nie chcę wojny, bo 
w niej strachem tatusia. 

Amdrzej Stokalski z tej samej 
klasy, również strącił ojca w ostat 
niej wojnie. Mimo, że mam 
trzynaście lat, rozumiem, że mu- 
simy wszyscy walczyć © pokój. 
Mamusia moja, mimo, że jest cho 
ra i leży w szpitalu, już podpisała 
się pod Apelem. I ja to dzisiaj 
uczyniłem. — 

Młode dziewczęta i chłopcy po 
kolei podpisują listę. Niewyrobio- 
ny charakter pisma odróżnia pod 
pisy dzieci z klas niższych od tych 
z klas starszych. 


* + 


$ 


W sali gimnastyeznej zebrali 
się wszyscy uczniowie Liceum Pe 
dagogicznego, mieszczącego się w 
tym samym gmachu. Wszyscy w 
iłości 270 osób złożyli dzisiaj rano 
podpisy i o tym z dumą meldują 
przewodniczącemu Dziełnicowego 
Komitetu Obrońców Pokoju ob. 
Narożnemu. Nie ma niewypełnio- 
nych miejsc na listach. Do cho- 
rych koleżanek i kolegów wysia- 
no specjalną „trójkę”, która zebra 
ła podpisy. 


próbuje chodzić na rękach. Krzyk 
i śmiech przy tym niebywały. Aż 
wróble na błiskich, ziełonych to 
polach głośniej ćwierkają, zanie” 
pokojone tym hałasem, 

Białą wstążkę na mecie przery- 
wa pierwszy Kazik, który w wor 
ku znalazł najwięcej miejsca dla 
swych drobnych i szybkich krocz 
ków. Brawo zwycięzca! Koledzy 
nakładają mu z radości drugi wo 
rek na głowę i Kazik zabawnie 
kręci się w kółko. 

Szybko mijają dwie godziny. 
Trzeba kończyć ćwiczenia i weso 
łą zabawę. Chłopcy zadowoleni, 
syci ruchu i zabawy, maszerują w: 
kierunku szkoły. 
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(ciąg dalszy} 
Na ganku rozległ się huk i stu 
kanie. Rozwarły się drzwi. Do 
chaty wskoczył pies, a za nim 
wszedł spowity w obłokach pary 
stróż. 
— Co się stało? Co za strzela 
nina — zapytał, nie witając się i 
nie zdejmując odzieży. 
— Zginął chłopiec — powiedzta' 
ła matka, 
Łzy strumieniem polały się z 
jej oczu, i nie była w stanie wy- 
mówić ani słowa więcej. 
— Poczekaj, nie płacz — war- 
knął stróż. — Kiedy zginął. Daw 
no, niedawno? Precz, Śmiały — 
krzyknął na psa. — Mówcież prę 
dzej, czyście wszyscy zaniemówi- 
i? 

— Godzinę temu, — odpowie- 
działa matka, — Poszliśmy po wo 
dę, wróciliśmy, a jego nie ma. 
Ubrał się i dokądś poszedł. 

— No, w ciągu godziny daleko 
nie zajdzie, a w odzieży i w wa- 
lonkach od razu nie zamarznie. 
Do mnie, Śmiały! Masz, węsz! 
Stróż ściągnał z gwożdzia ba- 
szłyk Heka i podsunął pod nos 
psa jego buciki. 

Pies uważnie obwąchał rzeczy 
i spojrzał mądrymi oczami na 
pana. 


Za mną! otwierając 
drzwi, rzekł stróż. — Idź, Śmia- 
ły. szukaj. 
Pies niespokojnie krecił nosem, 


DEPESZA 


.przestąpywał z nogi na nogę i 
-nie ruszał się z miejsca. 

—Co to znowu za tańce? 
rozzłościł się stróż. I znów podsu- 
nąwszy pod nos psa bagzłyk i bu 
ciki Heka szarpnął go za obrożę. 

Jednak Śmiały nie poszedł za 
stróżem. Pokręcił się, zawrócił 
i poszedł w przeciwległy kąt 
izby. 

Tutaj stanął koło dużego drew 
nianego kufra, podrapał wieko ko 
smatą łapą. Następnie, obejrzał 
się na pana i trzy razy głośno i 
leniwie szczeknął, 

Wówczas stróż oddał fuzję stru 
chłałej matce, podszedł i otwo- 
rzył wieko kufra. 

A w kufrze, na kupie różnych. 
łachów, skór owczych, worków 
mocno i spokojnie spał Hek, przy 
kryty paltocikiem i z czapką 
pod głową. 

Kiedy go obudzono i wywłeczo 
no, mrugał sennymi oczyma i nie 
mógł w żaden sposób zrozumieć, 
dlaczego to wokoło niego jest ta 
ki hałas i taka huczna wesołość. 
Matka całowała go i płakała. 
Czuk targał go za ręce i za nogi. 
podskakiwał i krzyczał: 

— Ej-la! Ej-la!* 

Kudłaty pies Śmiały. którego 
Czuk pocałował w pysk, wstydli 
wie odwrócił się i, również nie 
rozumiejąc, lekko kręcił swyra 
szarym ogonem i przymilnie spo 
gladał na leżąca na stole kromkę, 
chleba. ; 


—. 


— Dlaczego podpisałam się pod 
Apelem Pokoju? Po prostu dlate» 
go, że uważam, że miliony ludzi, 
wołających o pokój, w ten sposób 
manifestują niezłomną wolę wal- 
ki o utrwalenie pokoju, pokazują 
podżegaczom wojennym, że prości 
ludzie na całym świecie potrafią 
walczyć o pokój. Podpisałam dzi- 
siaj ten Apel nie tylko pod wpły- 
wem entuzjazmu, jaki ogarnął 
nas wszystkich w klasie trzeciej. 
Świadomie dołączam i mój głos 
do głosu milionów ludzi, żądają- 
cych pokoju — mówi przodowni- 
ca nauki z klasy IM, kol. Anna 
Klimek, 

Teodozja Wojciechowska z tej 
samej klasy pochodzi ze wsi Leś- 
ne Odpadki, w pow. łódzkim, 
gdzie rodzice jej posiadają 4-hek- 
tarowe gospodarstwo. 

— Uważam, że wśród młodzie- 
ży polskiej nie zabraknie nikogo, 
kto by nie podpisał Apelu. Byłam 
niedawno w domu u rodziców i 
oni i moje koleżanki i koledzy z 
tej wsi tak samo myślą © pokoju, 
jak my tutaj w szkole i z niecier- 
pliwością oczekują chwiłi złożenia 
podpisu pod Apelem. 

Uczeń klasy 4b liceum, Kazi- 
mierz Olezyk, jako jeden z pierw 
szych podpisał dzisiaj Apel Poko- 
ju. Mówi on: © pokój musimy 
walczyć i my młodzi na równi z 
masami pracującymi. Składając 
dzisiaj podpis, podjąłem zobowią- 
zanie wobec całej kłasy, że wytę- 
żę wszystkie siły w celu uzyska- 


mia lepszych stopni w nauce, a po 


skończeniu studiów wrócę do mo- 
ich rodzinnych stron w okolice 
Zduńskiej Woli, aby tam, jako na- 
uczyciel, wychowywać młodzież 
wiejską w duchu pokoju i po- 
stępu. (bie). 


Tha 


28 PODPISÓW 


— „Wśród niebywałego entu- 
zjazmu ludność stolicy rozpoczęła 
składanie podpisów pod Apelem 
Stałego Komitetu Światowego 
Kongresu Obrońców Pokoju — ja 
ko pierwszy złożył podpis Prezy 
dent R.P. Bolesław Bierut“, 

„Trójki pokoju“ rozpoczęły w 
Łodzi akcję zbierania podpisów 
pod Apelem Sztokholmskim“ 

— Czerwona Łódź manifestuje 
swą wolẹ walki o pokój. Tysiące 
łodzian złożyło podpisy pod Ape- 
lem Pokoju“. 

Grubym, tłustym drukiem, rzu 
cają się w oczy czytającym chłop 
com wiadomości ze wszystkich 
stron Polski. Każda strona gazety 
mówi e tym, czym dziś żyje cały 
kraj — o wielkiej akcji zbierania 
podpisów pod Apełem Sztokhołm 
skim. 


Takich drużyn 


W szkole podstawowej Towarzy- 
stwa Przyjaciół Dzieci w Łowiczu 
istnieje drużyna harcerek im. Marii 
Curie-Skłodowskiej. 

Drużyna liczy czterdzieści dziew- 
czął, ale stan ten zmienia się z każ- 
dym tygodniem, gdyż młodzież nie- 
zorganizowana, zachęcona przykła- 
dem pracy drażyny, zgłasza się to- 
raz Mczmiej do jej szeregów. 

Drużyna harcerek ze szkoły TPD 
jest jedną z najłepszych na terenie' 


Okazuje się, że kiedy matka i 
Czuk poszli po wodę, Hek, które 
mu się nudziło, postanowił spła- 
taċ figla. Wziął palto, czapkę i 
wlazł do kufra, Wiedział, że po 
powrocie zaczną go szukać, a on 
w odpowiedzi strasznie zawyje w 
kufrze. i 

Ale ponieważ matki i Czuka 
długo nie było, —, wciąż leżał, 
leżał, aż wreszcie niespostrzeże- 
nie usnął. I to wszystko! 

Nagle stróż wstał, podszedł i 
rzucił na stół ciężki klucz i po- 
gniecioną niebieską kopertę, 

— Macie — rzekł, — weźcie. 
To jest klucz od pokoju i list „od 
kierownika Sjeriogina. On i jego 
ludzie będą tutaj za cztery dni, 
akurat na Nowy Rok. 


Oto więc, gdzie przepadł ten 
nieuprzejmy, ponury starzec! Po 
wiedział, że idzie na polowanie, 
lecz pojechał na nartach ku dale 
kiemu wąwozowi Ałkarasz. 

Nie otwierając listu, matka 
wstała i z wdzięcznością położy- 
ła starcowi rękę na ramieniu. 

On zaś nie odpowiedział nic i 
zaczął gderać na Heka za to, że 
rozsypał w kufrze pudełko z kłęb 
kami bawełny, a jednocześnie 
również na matkę za to, że stłu- 
kła szkło w latarce. Gderał długo 
i uporczywie, ale nikt już się nie 
bał tego dziwaka. 


Den. 


kd a 
chcemy więcej 
Łowicza. Silnie rozwinięte życie kul- 
turalno-artystyczne w drużynie, : po- 
zwoliło dziewczętom na utworzenie 
pięknych zespołów, które wyróżniły 
się na eliminacjach powiatowych 
Dziecięcego Festiwalu Artystycznego 
przed i Maja. Piękna była zwłaszcza 
inscenizacja „Tkaczki* w wykonariu 
zespołu artystycznego tej drużyny i 
taniec — kujawiak. 

Obydwa występy znałazły się na- 
stępnie w repertuarze Festiwalu Her 
cerskiego w Pabianicach. gdzie nagro 
dzono je licznymi brawami i gdzie 
otrzymały jedną z pierwszych na- 
gród. Był to nie lada zaszczyt dia ło- 
wickiej drużyny. 

Dła uczczenia 1 Maja harcerki dru- 
żyny im. Marii Curie-Skłodowskiej 
zobowiązały się do zlikwidowania o- 
cen niedostatecznych wśród wszyst- 
kich harcerek i uporządkowania 0- 
gródka szkolnego. W dniu Święta Ro 
botniczego zespoły artystyczne dm- 
żyny wykonały część artystyczną a- 
kademii centralnej w Domu Ludo- 
wym w Łowiczu. W swojej świetlicy 
szkolnej drużyna wykonała trzy ga- 
zetki Ścienne: poświęcone Pierwsze- 
mu Majowi. Jedna z tych gazetek wy 
konana była bardzo pomysłowo, w 
formie otwartej książki. 

W ciągu Tygodnia Oświaty, Książ- 
ki i Prasy, harcerki dyżurowały przy 
ciekawie urządzonym stoisku-namio- 
cie z książkami. Przy rozprzedaży 
książek wyróżniła się druhna Zuzam- 
na Godlewska, 

Harcerki ze szkoły TPD starają się 
osiągnąć jak najlepsze wyniki w na- 
uce, aby być wzorem dła swych nie- 
zorganizowanych koleżanek. W nau- 
ce przoduje druhna Stefka Bielecka. 

Na kolonie harcerskie wyjeżdża w 
tym roku połowa dziewcząt, inne bę- 
dą przebywały na koloniach zorgani- 
zowanych przez TPD. 

Po wakacjach, w nowym roku 
szkolnym, na pewno w szkole TPD 


— Miliony ludzi w Polsce i na 
całym świecie składają swe pod- 
pisy, wyrażając w ten sposób swą 
wole walki o pokój — odezwał się 
drużynowy Tadek. — I nas nie 
może zabraknąć w tej akcji, be “ 
choć jesteśmy bardzo młodzi, to 
jednak wszyscy rozumiemy, jakie 
znaczenie ma dla nas, dla całej 
Polski pokój. 

—'A ja chciałbym powiedzieć 
— Wojtek Nowicki chrząknął tro 
chę ze wzruszenia i po małej pau 
zie mówił dalej — że my, młode 
pokolenie Polski Ludowej, najwię 
cej, powinniśmy żądać pokoju, Po 
winniśmy wyrażać swą niezłom- 
ną wolę w sprawie obrony poko 
ju na kongresach i różnych zło 
tach... 


— Bo nas wojna nauczyła te=- 
nić pokój. Pamiętacie huk bomb, 
ruiny i zgliszcza, ból i krzywdę 
po stracie najbliższych — powie 
dział ktoś cicho w świetlicy. Ten 
głos jakby ściskał za gardło, chłop 
cy zamiłkli i w wiełkim skupieniu 
spoglądali na drużynowego. 


Na stołe leżał biały arkusz za 
pisany u góry kilkoma wierszami. 
Drużynowy wziął go do ręki i nis' 
kim, mocnym głosem, zwrócony 
z do całej drużyny przeczy 
tal; 


My, członkowie męskiej dru- 
żyny harcerskiej przy Jedenasto” 
latce, popieramy żądanie Stałego 
Komitetu Światowego Kongresu 
Obrońców Pokoju i podpisujemy 
Apel. Kiedy skończył, wszyscy 
stali w głębokim skupieniu, za 
słuchani jeszcze w słowa Tadka. 


Drużynowy podpisał pierytszy. 
Chłopcy podchodzili kolejno. 

Na białej kartce wydłużał się 
szereg podpisów. i 

28, różnym charakterem, pro- 
stych, niewyrobionych, bądź oz- 
dobionych małymi  zakrętasami 
złożonych podpisów, zapełniło 
białą kartkę pod tekstem Apełu. 

— 28 podpisów — to wprawdzie 
niewiele, ale jak powiedział ma- 
ły Czesiek. „Wszyscy harcerze 
powinni złożyć swoje podpisy poi 
Apelem Sztokholmskim, przez to 
wyrazimy nasze stanowisko w ©” 
bronie pokoju”. I wtedy te 28 pod 
pisów urośnie do 5, do 10, do 14 
tysięcy — do takiej cyfry, jaką 
obejmuje harcerstwo łódzkie, 


* * 


Może już dziś. kiedy bierzesz 
do ręki „Promyk“, Twoja szkoła 
i drużyna złożyła podpisy pod 
Apelem Pokoju i szereg małych, 
pochylonych, czy prostych, ` nie- 
wprawionych, lub ozdobnych pod- 
pisów rośnie w tysiące, łączy się 
pcd Apelem Sztokhołlmskim z 


będzie już nie jedna drużyna harcer- podpisami starszych w jeden po- 
ska, A tekich, jak drużyna im. Marii tężny, milionowy głos ludzi, sta- 
Curie-Skłodowskiej, chcemy. aby by |jących do wałki o pokój. 


ło jak najwięcej! 
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WAŻNIEJSZE TELEFONY: 


Komitet PZPR: 
| | 4 — Sekretariat 
289 — I sekretarz 
415 — Il sekretarz 


0 — Straż Pożarna 
6 — Kom. „Służby Polsce“ 
28 — PZPB : 
63 — Komisariat M.O. 
66 — Zarzad Miejski 
91 — Dworzec Kolejowy 
412 = PCK , o 
148 — Zarząd Miejski ZMP 
218 — Telegraf 
215 — Pogotówie PCR. 


KINA: 

Kino „Polonia“ — film produk- 
cji angielskiej pt. „Urodzony w 
październiku”. 

* * + > 

Kino „Robotnik“ — „Piędż zie- 
mi“ — film produkcji węgierskiej. 


Redakcja „Głosu Pabianic“: 
Armii Czerwonej 19, tel. 287. 
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' w ubiegłym tygodniu powoła- 


* my zóstał w Pabianicach 
Miejski Komitet Obrońców Poko 
ju, składający sie z 19 osób, któ 
rego przewodniczącą została 
ob. Szwalmowa. Natychmiast 
ò ukónstytuowaniu się Komitet 

iejski przystąpił do organizowa 
nia akcji podpisów pod Apelem 
Sztokhólmskim, dążąc do zorga 
nizowania akcji tej w ten spósób, 
ażeby każdy obywatel miasta 
miał możność złożenia swojego 
podpisu, Całe miasto podzielo- 
ïe zostało na cztery obwody: 
Stare Miasto —prawa strona, 
(6d ul. Warszawskiej), Stare Mia 
sto — lewa strona, Nowe Miasto, 
prawa i Jewa strona. Każdy ob 
wód posiada już także swój Ko 
mitet Obwodowy. W ciągu po 
międziałku i wtorku utworzone 
zośtaną Komitety Uliczne, któ- 
rych miasto nasze liczyć będzie 
79, a te z kolei, wyłonią „Trójki“ 
aktywistów, ktore zajmą się zbie 
raniem podpisów. W Pabiani- 
càch wprowadzony zostanie Sy 
stem trójek zmianowych, co 0z= 
nacza, że jedne osoby zbierać bę 
da podpisy w godzinach przed 
południowych, inne po południu 
i wieczorem, tak, ażeby dotrzeć 
do każdego obywatela i każdemu 
umożliwić podpisanie się pod hi 
storycznym Apelem Światowego 
Kongresu Obrońców Pokoju. Ak 
cja zbierania podpisów rozpoczę 


Uporządkować rozklejanie afiszów 


Dbatay o piękny i estetycznyjo którym „Głos“ pisał już nie 


wygląd miasta. Zmikają szpe- 
tne ruiny, a na ich miejscu po- 
wstają mite dla óką zieleńce i 
skwery. Odrapane ściany otrzy 
mują nowe tynki. Na ulicach 
widzimy coraz więcej drzew. 
Ale óbok tych wszystkich plu- 
sów jest jeden poważny minus, 


W Ghechle jest już przystanek 
„kolejowy 

W niedzielę, 14 maja w Che- 
chlo, obok Pabianic odbyło się 
uroczyste otwarcie nowego przy 
stańku kolejowego. Pierwszy za 
trzymujący się tu pociąg przy- 
witańy został przez przedstawi- 
cieli władz i sporą grupę miesz- 
kańców. Nadmienić należy, że 
mieszkańcy Chechła nie mieli do 
tychczas właściwie żadnej ko- 
munikacji z Pabianicami, a pra 
gnąc udać się do Łodzi, zmu- 


szeni byli wędrować pieszo kil- 


ka kilometrów do stacji kolejo- 
wej w Pabianicach. Obecnie 
młodzież szkolna, uczącą się w 
Pabianicach i zatrudnieni w 
naszym mieście robotnicy w 
ciągu kilku minut przebyć mo- 
ga drogę do Pabianic. 


jeden raz. Tym minusem są afi 
sze rozklejane: tak chaotycznie, 
że gorzej rozklejać ich chyba 
już nie można. Widać je na każ 
dym kawałku wolnego muru lub 
parkanu. W jednym miejscu ca 
łe półacie parkanu zaklejone są 
różnokolorowymi afiszami, czę- 
sto o treści już nieaktualnej, w 
drugim zaś miejscu świeżo na- 
klejone ogłoszenia, a nie raz i 
zarządzenia doniosłej wagi, za- 


klejone są nawet. tego samego 


dnia innymi plakatami. 

Ogłoszenia na przykład o za- 
pisie dzieci do szkół na ul. Cżer- 
wonej Armii  wyklejone są 
dość gęsto, ale. tylko do ul. Lu- 
tomierskiej. Uznano widać, że 
rozklejanie ich dalej jest niepo- 
trzebne. Miejsca, na których 
wyklejane są afisze winny być 
co pewien czas oczyszczone, 
gdyż mury, względnie parkany 
upstrzone strzępami starych pla 
katów-ogłoszeń nie przyczynia- 
ją się do ozdoby miasta. 

Wszystko to się dzieje u nas 
tak dlatego, że sprawa wykleja- 
nia afiszy nie jest należycie zor 
ganizówana i nie spoczywa w 
jednym ręku. Afisze rozklejają 
drukarnie (klepsydry), poszcze 
gólne „organizacje i Zarząd 
Miejski. 

Wielki naprawdę czas upo- 


|rządkówać tę sprawę. 


samą jednak posiadają 
Pragniemy pokoju, 


ta zostanie dzisiaj, we włorek. 

Już niemal we wszystkich za 
kłądach pracy odbyły się zebra 
ńia masowe, na których robotni 
cy wyrazili swą niezłomną wo 
lẹ narzucenią imperialistom po 
koju. W samych zakładach 
PZPB odbyłv się w sobotę 24 
masówki, na których uchwałone 
zostały rezolucije, piętnujące pod 
żebaczy wojennych i nawołują 
ce do podpisywania Apelu Sztok 
holmskiego. Rezolucje wyrażone 
są różnymi słowami, jedną i tę 
treść: 
pragniemy 
pracować i budować szczęśliw- 
sze życie, Dość mamy Wojny, 
dość przelanych łez, dość nie- 
szczęść, słuszność jest po naszej 
stronie i dlatego pokój narzuci 
my światu, 

W niedzielę, o godz. 11, w sa 
li „teatralnej PZPB odbył się 
więc manifestacyjny w obronie 
pokoju. Przemawiała przewod- 
nicząca Komitetu Miejskiego, 
ob, Szwalmowa  odzwierciedla- 
jąc w swym referacie obraz gi 
gantycznej akcji w obronie poko 
ju oraz podając stan przygoto- 
wań do.podpisów Apelu Sztok- 


holmskego na terenie naszego 
miasta, Po przemówieniach zebra 
ni uchwalili następującą rèzòlu 
„Zebrani na wiecu, zorganizo 
wanym przez Miejski Komitet 
Obrońców Pokoju w  Pabiani- 
cach, solidaryzujemy się ze 
Sztokholmskim Apelem Świato- 
wego Kongresu Obrońców Po 
ju i łączmie z całym postępo - 
wym obozem świata, potępiamy 
wszelkie próby agresji, skierowa 
nej przeciwko państwom miłują 
cym pokój, budującym nowy u- 
strój, bez wojen i wyzysku, U- 
strój sprawiedliwości społecznej. 
Odpowiadając na Apel Sztok- 
holmski stwierdzamy, że naszej 
siły i naszej jedności nie rozbiją 
żądne wrogie prowokacje, Do- 
kładajac swoje podpisy do setek 
milionów podpisów, zebranych 
na całym świecie, zadokumentu 
jemy naszą wolę narzucenia po 
koju imperlalistom, . Naszym 
wkładem w utrwaleniu pokoju 
będzie wzmożona pracą nad wy 
konaniem 6-letniego Planu roz 
budowy, Ufni w swoją siłę, prze 
syłamy hbraterskie pozdrowienia 
wszystkim ludziom, walczącym 


Młodzież „Dziewiątki* 


chce pokoju 


Na terónie szkoły podstawowej 
Nr 9 zorganioowany został Szkolny 
Komitet Obrońców Pokoju, w skład 
którego. weszli z groma nauczyciel- 
sklego H: Nowak — przewodnicząca, 
T. Kawala wiceprzewodniczący 
H. Skibińska sekretarz oraz przed- 
stawiciele poszczególnych klas — 
uczniowie: K. Brążewska, B; Guziń- 
ski, G, Hans, P, Morzyszek, K. Pie- 
traszek i Szymański. W ub. piątek 
Komitet urządził masówkę, w któ- 
rej wzięli udział wszyścy uczmiowie 
wraz z gronem nauczycielskim. Na 
program masówki złożyły śię: Refe- 


rat „Walka o pokój i rola w niej 
Związku Radzieckiego. Śpiew ma- 
sowy „Chcsmy słóńca, chcemy żyć”. 
Referaty „Udział młódzieży a zwła- 
zeza harcerskiej i zetempowskiej 
w walce 6 utrwalenie pokojnu". Po 
recytacji „Pokój to jest...“ masówke 
zakończono odśpiewaniem Hymnu 
Młodzieży. 

Żywiołowy udział młodzieży w ma 
sówce świadczy dobitnie, jak drogi 
jest jej pokój, jak bardzo do mto- 
dzieży dociera świadomość koóniecz 
nóści czynnej walki o niego. 


z działalności ZMP-owców 


27 lutego br. wybrany został 
nówy zarząd koła ZMP przy Zakła 
dach Przemysłu Chemicznego. 
Nowy zarząd w pierwszym eta- 
pie swych funkcji ustalił trzymie 
sięczny program zajęć i jak do- 
tychczas program ten jest ściśle 
przestrzegany i realizowany, Co 
miesiąc odbywa się ogólne zebra 


Chemicy jadą 
na Krojowy Zjazd Związkowy 


19 maja br. w Sosnowcu rozpoczy- 
na się IH Krajowy Zjazd delegatów 
Związku Zawódowego Pracowników 
Przemysłu Chemicznego. Delegatem 
z ramienia Zakładów Przemysłu Che 
micznego „Pabianice* wybrany zo- 
stał ob. Derski, a z Fabryki Cewek 
Nr 4 ob. Grambo. Ob. Derski zawie- 
zie dla gości zagranicznych zaproszo 
nych na Zjazd 4 upominki wykonane 
w warsztatach fabrycznych przez 
pracowników zakładu. 


Zakładów Przemysłu Ghiemicznego 


nie członków koła, co tydzień 
szkolenie ideologiczne, podczas 
którego członkowie koła studiu= 
ja historię ruchów proletariackich 
i walki klasy robotniczej o wyzwo 
lenie społeczne. Specjalny przed- 
miot studiów stanowi historia 
WKP(b) i życiorys Tow. Józefa 
Stalina. 

Koło ZMP Zakładów Chemicz- 
nych bierze żywy udział we 
wszystkich uroczystościach obolicz 
nościowych. Na specjalne podkre 
ślenie zasługuje udział koła w ak 
cji łączności miasta z wsią. Człon 
kowie ZMP biorą udział we wszyst 
kich wyjazdach ekip załogi Zakła 
dów Chemicznych. Konkrétnym 
osiągnięciem na tej drodze jest za- 
łóżenie koła ZMP w gminie Cho- 
ciw. Obecnie koło w Chociwiu 
korzysta w swej pracy organiza- 
cyjnej z pełnej pomocy ZMP 
z Zakładów Przem. Chemicznego. 


Nie wolno zapominać 6 krytyce i samokrytyce 
Ill Krajowy Zjazd Włókniarzy 


musi być poprzedzony dogłębną analizą pracy związkowej 


W dniach 17, 18 i 19 czerwca br., 
odbędzie się Krajowy Zjazd Włók- 
niarzy, XIII w dziejach naszego tu- 
chu związkowego, III w wolnej, odro 
dzonej Polsce Ludowej. 

Wydarzenie to będzie miało poważ 
ne znaczenie dla Związku Włóknia- 
rzy, Zjazd dokona bowiem podsumo 
wania osiągnięć i braków pracy 
związkowej, wybierze nowe władze, 
ustali wytyczne pracy dla nowych 
władz związku zgodnie z założenia- 
mi Planu 6-letniego. 


POWAŻNE OSIĄGNIĘCIA 

WŁÓKNIARZY 
Od chwili II Zjazdu, który odbył 
kię w grudniu 1947 r,, a więc w okre 
się przed zjednoczeniem politycznym 
polskiej klasy robotniczej, Zwiazek 
Zawodowy Włókniarzy realizował 
' szereg zadań, stojących przed nim. 
iw Planie 3-letnim rozwinięte zostało 
' szeroko współzawodnictwo pracy, u- 
mocniono organizacje związkowe w 
zakładach pracy, położono nacisk ňa 
szkolenie związkowe i zwiększenie 
aktywu związkowego, rozwinięto ak- 
cję socjalną, zwiększono udział ro- 
botników we wczasach  prócowni- 
czych, opracowano układy zbiorowe. 
soruismipy premiowania za jakość 


Dzięki zjednoczeńiu politycznemu 
klasy rubotniczej ruch związkowy w 
ciagu ostatnich lat okrzepł, wzmoc- 


mił się, stając się jednolitą, potężną 
organizacją zawodową. 


Włókniarze 
zrdzumieli dobrze, spoczywające na 
nich zadania i walcząc o przedtermi- 
nowe wykonanie planów kroczyli i 
kroczą nadal w czołówce klasy robot 
niezej, Wzrasta ilość przedowników 
pracy, brygad najwyższej jakości, ra 


cjonalizatorów, zwiększa się aktyw 


działaczy związkowych, wśród któ- 
rych ogromną większość stanowią 
kobiety-włókniżrki. 

Włókniarze polscy, wzorując się na 
osiągnięciach robotników radziec- 
kich, stosują coraz lepsze metody pra 
cy, uzyskując dzięki temu większą 
wydejność, lepszą jakość, oszczędniej 
sze zużycie surowca. 

Jest rzecza oczywistą, że mimo 
tych poważnych osiągnięć, Związek 
Zawodowy wykazuje jeszcze poważ- 
ne braki w wielu dziedzinach swej 
pracy. Te właśnie braki winien usu- 
nąć i usunie Krajowy Zjazd Włóknia 
rzy, na którym najlepsi przedstawi- 
ciele włókniarskiej braci debatówać 
będa nad drogami, prówadzącymi dó 
dalszego usprawnienia pracy aparatu 
związkow=go na wszystkich szcze- 
blach. 

PRZYGOTOWANIA DO ZJAZDU 

Włókniarze w całym kraju powita- 
ja swój Krajowy Zjazd nowymi zobo 
wiązaniami produkcyjnymi. Szereg 
tego rodzaju zobowiążań podjęto już. 


Przodują w tej dziedzinie na razie 
włókniarze z Dolnego Śląska. 


Zjazd. włókniarzy będzię również 
posiadać poważne znaczenie między- 
narodowe. Zaproszono już Departa- 
ment Włókniarzy światowej Federa- 
ti Związków Zawodowych. Zapro- 
szono również przedstawicieli Partii 
i Rządu. Młodzież organizuje spływ 
kajakowy, który trwać będzie od 1 
czerwca aż do dnia Święta Morza. 
Wydana zostanie specjalna książka, 
zawi ¿zająca sprawozdanie z dotych- 
ozasowej działalności Związku Zawo- 
dowego Włókniarzy. 


JAK POWINNY PRZEBIEGAĆ 
ZEBRANIA WYBORCZE 


W chwil. obecnej we wszystkich 

łókienniczych zakładach pracy wy 
bierani są delegaci na Krajowy 
Zjazd. N4 zebraniach, w których u- 
czestniczy cały aktyw związkowy, 
mężowie zaufania, radni i przedsta- 
wiciele grup związkowych — w myśl 


„wytycznych Zarządu Głównego na- 


stąpić ma omówienie braków, istnie- 
jących jeszcze w pracy poszczzgół- 
nych ogniw związkowych i przeka- 


zanie uwag i projektów delegatom, 


którzy przedłożą je na Zjeździe, 
Szczególne znaczenie ma więc od- 
rowiednie przygotowanie tych ze- 
brań, dokładna analiza popełnianych 
dotychczas błędów i wspólne ustale- 


nie wytycznych, na,jakich oprze swą 
pracę TII Zjazd. 


Nie moga więć i nie powinny po- 
wtarzać się takie zebrania, jak to, 
które odbyło się ostatrio w PZPDz. 
Nr t, gdzie ograniczono się tylko do 
-srygłoszenia referatu na temat zna- 
czenia III Krajowego Zjazdu oraz do 
uchwalenia wniosków w sprawie roz 
serzenia akcji socjalnej, z którymi 
delegaci mają wystąpić na Zjeździe. 
Zebrania wyborcze powinny dokład= 
tie i krytycznie naświetlić działal. 
ność rady zakładowej, jej rolę w pro 
dukcji i w walce o plan, pracę mę- 
żów zaufania, grup związkowych, -po 
winny scharakteryzować pracę wy= 
działu socjalnego, BHP i naświetlić 
szereg innych dziedzin życia związ- 
kowego i na tej podstawie dcpiero 
wysuwać wnioski, które mają pósłu 
żyć do poprawienia dotychczasowych 
metod pracy. . 

Cały więc okres, dzielący nas od 
III Zjazdu, powinien być poświęco- 

na taką właśnie dokładną anali- 
zę dotychczasowej działalności posz- 
czególnych ogniw i władz związko- 
wrych. 

Tylko w oparciu o surową, lecz 
sprawiedliwą i kónieczną krytykę i 
sumokrytykę III Krajowy Zjazd 
Włókniarzy spółni swe zadania i o- 
pracuje "łuszńe wytyczne dla ño- 
wych władz Związki 


y pabianiczanie złożą podpisy 


pod Hpelem $ztokholmskim 


o utrwalenie pokoju i postępu w 
świecie. 

NIECH ŻYJE PRZYJAŻŃ MIĘ 
DZY WSZYSTKIMI, JEDNOCZĄ 
CYMI SIĘ W WALCE O PO- 
KÓJ! 

NIECH ŻYJE POKÓJ! 


Goraz mniej analfabetów 


W ubiegłym tygodniu dwa dal- 
sze kursy nauki początkowej u- 
kończyły normalne przewidziane 
programem zajęcia. Słuchaczami 
tych kursów prowadzonych przez 
nauczycieli ob. ob. Rydgiera i Gu- 
Jińskiego są pracownicy PZPB. 
Obecnie absolwenci przygotowują 
się do egzaminu, termin którego 
wyznaczony zostanie przez Inspek 
torat Szkolny. Najprawdopodob 
niej egzamin odbędzie się jeszcze 
w ciągu bieżącego tygodnia, 


Pracownicy PZPB pogłębiają 


wiadomości fachowe 


Bardzo dogodną formę nau- 
czanią stanowi nauka drogą ko- 
respondencji. Technikum Kores- 
pondencyjne, które już w obe- 
cnej chwili posiada w. całej Pol- 
sce tysiące studiujących, prowadzi 
nauke w najrozmaitszych dzie- 
dzinach życia zawodowego, da- 
jąc możność ludziom pracy po- 
głębienia wiedzy fachowej i 
ogólnej bez odrywania od warsz 
tatów pracy, Ostatnio przy Pań 
stwowym Technikum Korespon 
dencyjnym w Warszawie otwar 
ty został wydział włókienniczy. 

Dotychczas doszkalanie pra- 
cowników w PZPB w Pabiani- 
cach odbywało - się wyłącznie 
przy pomocy odczytów. Nie mo- 
gło przynieść to tych korzyści, 
jakie daje systematyczna, pro- 
gramowa nauka w Technikum. 
Obecnie kierownictwo świetlicy 
PZPB podjęło wśród załogi 
akcję propagandową na rzecz 


werbowania do Technikum 
tych wszystkich tkaczy i mi- 
strzów tkackich, którzy pragną 
rozszerzyć horyzonty swej wie- 
dzy, stać się pełnowartościowy- 
mi pracownikami. Szczególnie 
mistrzowie, wysunięci na stano- 
wiska głównie dzięki praktycz- 
nej znajomości zawodu, mają 
obecnie okazję zdobycia * pod- 
staw teoretycznych. Gdy do 
Technikum zapisze się większa 
grupa słuchaczy, - nadesłane 
skrypty i wykłady będą wspól- 
nie przepracowywane w lokalu 
świetlicy dla lepszego zrozumie- 
nia i szezegółowszego przygoto- 
wania się do późniejszych egza- 
minów. Technikum  Korespón- 
dencyjne posiada trzy stopnie 
nauczania: gimnazjalny, lieeal- 
ny i wyższy, Wierzyć należy, że 
z nadarzającej się okazji nie 
omieszka skorzystać znaczną 
ilość pracowników PZPB. 


Ftokboćlnicy pebiamiccy 


na Targach 


W niedzielę dnia 14 maja Dyrek 
cja i Rada Zakładowa Zakładów 
Przemysłu Chemicznego „Pabiani 
ce“ zórganizówałą dla przodowni 
ków pracy, racjonalizatorów i 
analfabetów pobierających naukę, 
bądź też absolwentów kursów na- 
uki początkowej, wycieczkę na 
Międzynarodowe Targi Poznań- 
skie. „Wyjazd własnyrą, samochą- 
dem ciężarowym nastąpił w sobo 
tę dnia 13 bm. o "łodz: 23, po- 
wrót w niedzielę późnym wieczo- 
rem. W wycieczce wzięło udział 
26 osób. 

Dla aktywistów i miłośników 
sportu kierownictwo fabryki zor 
ganizowało wycieczkę nai Między 
państwowy mecz piłkarski Pol- 
ska — Rumunia we Wrocławiu. 
Sportowcy wyjechali samochodem 
firmowym w sobotę o godz. 24, 
powrócili w niedzielę wieczorem. 
Do Wrocławia pojechało 50 osób. 


Poznańskich 


W tem oto przyjemny sposób 
spora część załogi Zakładów Prze 
mysłu Chemicznego spędziła ubie 
głą niedzielę. A 


Uwaga, krawcy! 


Zakład Doskonalenia Rzemiosła w 
Łodzi organizuje w Pabianicach przy 
ai. Wangky Wasilewskiej Nr. 5 w Pu- 
blicznej Średniej Szkole Zawodowej 


„kurs doskonalenia zawodowego przy 


gotowujacy do egzaminu. mistrzow= 
skiego krawców. Warunkiem przyję= 
cia na kurs jest posiadanie dyplomu 
czelądniczegó, lub karty: rzemieślni- 
czej. Zapisy wszystkich chętnych, 
pragnących podnieść zakres swoich 
wiadomości i kwalifikacji zawodo= 
wych oraz uzyskać dyplom mistrza 
kravieckiego przyjmuje Sekretariat 
Publicznej Średniej Szkoły Zawódo 
wej w Pabianicach ul. Wandy Wasi- 
lewskiej 5 od godz. 8 do godz. 15 co- 
dziennie do dnia 17 bm. 


Ze sporí 


Niedzielne imprezy sportowe „Ogniska” 


Młody klub sportówy „Ognisko“, 
zorganizował w ubiegłą niedzielę sze 
reg ciekawych imprez, różnych kie- 
runków sportu. Mimo że dwie impre 
zy nie odbyły się (bieg kolarski dla 
kobiet i pokaz szermierczy) imprezy 
„Ogniska* wzbudziły duże zaintere- 
sowanie wśród miłośników sportu na 
szego miasta. Osiągnięto następujące 
wyniki w poszczególnych konkuręn- 
cjach: bieg kolarski dla mężczyzr na 
trasie 30 km. Udział wzieło 12 zawód 
ników — bieg ukończyło 11 zawodni- 
ków. I miejsce zajął ob. Mirosław 
Biskupski osiągając czas 57.08 m. II 
Zdzisław Lembowicz SKS 1 Jedena- 
stolatki 57,08. III Zdzisław Ziółkow- 
ski. 

W biegu na 50 km. udział wzięło 
6 zawodników. Wszyscy bieg ukończy 
li. I miejsce zajął Radzisław Sroka, 
osiągając czas 1,31,42 m. II Jan 
Pniewski „Ogniwo”' 1,3452 m. III 
Nowacki 1,34,55 m. 5 i 

Mecz w piłkę nożną odbyty w go- 
dzinach przedpołfudniowych z łaską 
„Spójnia“ zakończył się zwycięstwem 
„Ogniwa* w stosunku 1:0. Podkre- 


ślić należy, że drużyna „Ogniwa“ 
składa się wyłącznie z młodych za 
wodników. 

W ramach imprez „Osniwa* odby- 
"> się dokończenie Biegów Narodo- 
wych, W konkurencji żeńskiej w gru 
pie wieku od 15 do 16 lat na dystan- 
sie 500 m. I miejsce zajęła Barbara 
Dalkowska, II Jedenastoelatka TPD 
z czasem 1,39 m. W grupie kobiet w 
wieku od 19 do 25 lat I miejsce za- 
jęła Sabińa Pachalska z czasem 1,50 
m. 
W grupie mężczyzn w wieku od 
15 do 16 łat I miejsce zajął Głaszcą 
Liceum Mechaniczne, uzyskując czas 
3,06 m. Na II miejscu znalazł się 
Augustyn'ak „Ogniwo“ z czasem 3,08 
m. 


W innej grupie I miejsce zajął Hem 
ryk Lewandowski Liceum Mecha« 
niczne „osiągając czas 2,59 m. W gum 
pie mężczyzn w wieku od 17 do 18 
lat I miejsce zajął Fiedor Ludomir 
3,07 m. W grupie mężczyzn w wieku 
ód 19 do 28 lat przybył pierwszy Jan 
Krysiak „Ogniwo“, uzyskując czas 
3,038 m. 


„Unia“ Pabianice — „Łodzianka” Łódź 3:6 


Rozegrany w sobotę mecz o mi- 
strzostwo klasy C między łódzką „Ło 
dzianką* a miejscową „Unią zakoń- 
czył się zasłużonym zwycięstwem gos 
podarzy. 

Pierwsze minuty gry nie zapowia- 
dały wygranej „Unii“ w tak wyso- 
kim stosunku. Z powodu niedyspo- 
zycji „strzałowej* napadu drużyny 
pabianickiej, zaprzepaszczonych zo- 
stało kilka bardzo dogodnych sytua- 
cji Zawodnicy „Łodzianki* potrafili 
wykorzystać niemal każdą nadarza- 
jącą się okazję pod bramką „Unii“, 
zamieniając ją na goala. W ten spo- 


"WWO ROZWEEDEROCYWWATYWRNNE 


sób do przerwy ustalił się wynik 
2:1 dla łodzian. W drugiej części zaw 
t odów pabianiczanie zagrali znacza 
nie lepiej, zdołali wyrównać i w krót 
kich odstępach czasu strzelić 5 bra= 
mek, ustalając wynik dnia 3:6 ną 
swoją korzyść. 


Ogłoszenia drobne 


ZGUBIONO książeczkę 
wojskową RKU » Pabia- 
nice i portfel. Ziętala 
Tadeusz, Południowa p 


Czytajcie i rozpowszechniajcie »GŁOSe 


— a> z __ 


Co pisała prasa łódzka w dniu 16 maja 1930 r 


44 „UNTIEWAŻNIONYCH" 
POSŁÓW 


„Głos Poranny* podaje, że Sąd 
Najwyższy: unieważnił listy wybor- 
cze z siedmiu okręgów. Ogółem 44 
posłów utraciło już mandaty wsku- 
tek „niedokładności* popełnionych 
podczas wyborów. (Czytaj: oszustw), 


GOŚCIE ZAGRANICZNI 
BEZ GARDEROBY 


Członkowie chóru łotewskiego, 
koncertującego w Poznaniu — zosta 
li w tajemniczy sposób okradzeni z 
całej garderoby. Kilka pań - śpie- 
waczek nie miało w czym wyjść na 
ulicę - 


„ENERGICZNA LIKWIDACJA 
KROMUNIZUJĄCYCH ZWIĄZKÓW 
ZAWODOWYCH“ 


Pod “powyższym tytulem „Głos 
Poranny“ donosi: 

„Warszawa jest obecnie widownią 
likwidacji związków zawodowych, 
pozostających pod wpływem komu- 
nistów. Ostatnio komisariat rządu 
zawiesił działalność kilku takich 
związków, a między innymi działal- 
ność związku robotników transpor- 
towych. Ogółem zdikwidówana W 
ubiegłym tygodniu 14 związków za- 
wodowych*, 


NIESAMOWITY PORÓD 


27-letnia Stanisława Wachowska, 
urodziła w klatce schodowej przy 


ul. Narutowicza 74 dziecko płci żeń- 
skiej. Wachowska, urodziwszy w ten 
sposób córeczkę, usiłowała zbiec, cze 
mu w ostatniej chwili przeszkodził 
dozorca domu. 


BEZROBOTNI TRACĄ PRAWO 
DO ZASIŁKÓW 
" Co tydzień około 5 tysięcy bezro- 
botnych traci prawo do pobierania 
zasiłków z powodu wyczerpania usta 
wowych zapomtóg. (Rep.). 


STRASZNE SAMOBÓJSTWO 
BEZROBOTNEGO 

Zamieszkały przy ul. Fabrycznej 
38-letni Teodor Flessman popełnił w 
dniu wczorajszym samobójstwo, 
otwierając sobie jamę brzuszną no- 
żem kuchennym. 

Flessmam chciał przed tym zabić 
żonę i dzieci, które gbudzone ze 
snu, widząc go z nożem w ręku wy- 
biegły na korytarz, wzywając ratun- 
ku. Flessman w ostatniej chwili 
otworzył sobie jamę brzaiszną., 

Jak ustalono — Flessman od dłuż- 
szego czasu nie miał żadnego zaję- 
cia. Brak środków do życia dopro- 


| wadził go do rozpaczy, tak, że w koń 


cu powziął myśl zgładzenia żony, 
dzieci i siebie. („Głos Poranny“). 


TEATRY 


PAŃSTWOWY 
TEATR POWSZECHNY 
(ul. Obrońców Stalingradu 21) 
(tel. 150-36) 
Godz. 19,15 „Niemcy* 
kowskiego. . 
PAŃSTWOWY 
TEATR IM. STEFANA JARACZA 
(ul. Jaracza 27) 
Dziś, o godz. 19,15 komedia M. Ba 
łuckiego pt. „Dom otwarty”. 
PAŃSTWOWY TEATR NOWY 
ul. Daszyńskiego 34, tel. 181-34 
Dziś teatr nieczynny. M 
TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 
„LUTNIA" 
(ul. Piotrkowska 243) 
Teatr nieczynny. 


TEATR „PINOKIO“ 
(ul. Nawrot 27) 
Godz. 8 — 15 wg. zamówień qla 


L. Krucz- | szkół widowiska zamknięte pt. „No” 


wa szata króla". 


TEATR „OSA* 
Traugutta 1, tel. 272-70 


Godz. 19,30 komedio-farsa Wł. 
Krzemińskiego „Romans z wodewi- 
lu* 


"TEATR „ARŁEKIN" 
(ml. Piotrkowska 152) 
Godz. 17,15. widowisko. pt. „Złota 
rybka”. 


KINA 


ADRIA — dla młodzieży (Stalina 1) | REKORD (Rzgowska 2) 


„Pieśń Tajgi" 
godz. 15.30, 18, 20 
BAŁTYK (Narutowicza 20) 
„Hrabia Monte-Christo“ II seria 
godz. 17, 19, 21 
BAJKA (Franciszkańska 381) 
„Pepita Jimenez* 
godz. 16, 20 
GDYNIA (Daszyńskiego 2} „Program 
aktualności krajowych i zagranicz= 
nych Nr 19. 
godz. 15, 16, 17, 18, 19, 20, 21 
HEL — dla młodzieży (Legionón 2) 
„Świat się śmieje” 
godz. 16, 18, 20 
MUZA (Pabianicka 178) 
„Dom ma Pustkowiu” 
odz. 18, 20 
POLONIA (Piotrkowska 67) 
„Trzy spotkania*. 
godz. 17, 19. 21 
PRZEDWIOŚNIE 
„Hrabia Monte-Christo” I seria 
godz, 18, 20 
:)BOTNIK (Kilińskiego 178) 
„Grzesznicy bez winy” 
godz. 18, 20 
ROMA (Rzgowska 84) 
„Dni i noce“ 
godz. 18, 20 
TATRY (Sienkiewicza 40) ; 
„Śpiewak nieznany“ godz. 16, 18, 20 


Program na wiorek, 16 maja 1950 r. 

12.04 Dziennik. 13,30 Koncert. 
14,00 Z życia Węgier: 14.20 (Ł): Mu- 
zyka operet. 14,55 Audycja PCK. 
15,10 Aud: dla szk. popoł. 15,30 Aud, 
dla świetlic dziecięc. 16,00 Dziennik 
16,30 (Ł) W aud. Co warto przeczy 
tać — omówienie książki Pawlenki i 
Cziaurelliego pt. „Upadek Berlina". 
16,40 (Ł) Interludium muzyeznorwo” 
kalne. 16,50 (Ł) Skrzynka racjonali- 
zatorów. 17,00 Koncert dla PO „SP“. 
1815 (Ł) Audycja Bachowska w wy 
kónamiu Z. Szymonowicza — fortep. 
18.40 Wszechn. Radiowa. 19,00 Kon" 
cert symfoniczny. 20.00 Dziennik. 
20.40 (Ł) Koncert w wyk. Ork. Man 
dolinist. 21.00 5 aud. z cyklu St. Mo 
niuszko. 21,30 „Na skalnym Podha- 
lu“. 21,45 „Bigos krakowski”, 22,15 
(Ł) Arie i pieśni w wyk. wybitnych 
solistów. 22,30 (Ł) Opowiadanie pi- 
sarza włoskiego Marcello Venturi pt 
„Broń zatopiona w, morzu”. 22;45 
(Ł) Muzyka taneczna. 23,00 Ostet- 


nie wiadomości. 23,15 Utwory Fran" | 


ciszka Couperina, 24.00 Zakończenie 


audych i 


„Noc grudniowa* 
godz. t8, 20 

STYLOWY (Kilińskiego 123) 
„Pieśń Abaja“ 
godz, 18, 20 

ŚWIT (Bałucki Rynek 2). 
„Bohaterowie pustyni” 
godz. 18, 20 

TĘCZA (Piotrkowska 108) 
„Czarodziejski kryształ“ i 
godz. 16.30, 18.30, 20,30 

WISŁA (Daszyńskiego 1) 
„Zakochani są sami na świecie” 
godz. 16, 18.30, 21 

V „.ÓKNIARZ (Próchnika 16) 
„Nieodrodna córka” 
godz. 15,80, 18, 20,30 

WOLNOŚĆ (Napiórsowskiego 16) — 
„Trzy spotkania” (film w nataral- 
nych kolorach) 
godz. 16, 18. 20 s 


(Żeromskiego 76) | ZACHĘTA (Zgierska 26) 


„Strój galowy" 
godz, 18, 20 


W dniach od 17 do 26 mają br. 
„Film Polski“ organizuje w War 
szawie i w większych miastach na 
szego kraju dziesięciodniowy prze- 

glad filmów. czechosłowackich 
najnowszeg produkcji. Będzie to 
drugi po wojnie festiwal filmów 
czechosłowackich na ekranach pol 
skich. Pierwszy zorganizowano w 
dniach od 24 do 30 września ub. 
roku. W 230 naszych kinorteatrach 
wyświetlono wówczas 16 filmów 
czechosłowackich, które obejrzało 
ok. 1,200.006 widzów, zaznajamia 
jąc się dokładniej ze sztuką filmo 
wa bratniego narodu. 

Oba festiwale są rezultatem sta 
le pogłębiającej sie współpracy ki 
nematografii polskiej i czechosio- 
wackiej, która ma już w swym do 
robku, prócz szerszej wymiany fil 
mów, dwa zjazdy pracowników 
sztuki filmowej (realizatorów, ar 
tystów oraz publicystów _ filmo- 

* wych) w Szklarskiej Porębie (Pol 
ska) i w Żelaznym Brodzie (Cze 
chosłowacja). Nadto w Nieboro- 
wie i w Żelaznym Brodzie odbyły 
sięw ub. latach konferencje tech- 
ników filmowych polskich i czecho 
słowackich, Na zjazdach opraco- 
wano formy organizacyjne wymiar 
ny doświadczeń obu kinematogra- 
fii. Ustalono również plan wspól- 
nej produkcji sprzętu kinmotechnicz 


Ze sportu 


Rumunia — Pol 


ska 3: 


70 tysięcy widzów na stadionie wrocławskim 


Około 


we spotkanie piłkarskie 


70 tysięcy widzów przybyło wczoraj na stadion 
czewskiego we Wrocławiu, g dzie 


gen. Świer- 


rozegrano _ międzypaństwo- 


pomiędzy reprezentacjami Rumunii i Pal- 


ski. Mecz ten, jak przewidywała większość opinii sportowej w Polsce 
zakończył się wynikiem remisowym. Nie wiele jednak brakowało aby ' 

Wrocławiu zatriumfowała naszą jedenastka. Na przeszkodzie jednak te- 
mu stanął w pierwszym rzędzie doskonały bramkarz gości Marci, któ- 
ry zwłaszcza pod koniee pierwszej połowy gry miał szereg doskonn!ych 


zagrań. 


SKŁAD REPREZENTACJI POLSKI 

Skład naszej reprezentacji wygłą 
dał następująco: Jurowicz, Gędłek, 
Barwiński, Słoma, Wieczorek, Susz 
czyk, Kohut, Cieślik, Baran, Bożek, 
Dybała. Po przerwie zamiast Juro- 
wicza zagrał Skromny. W 22 minu- 


jcie kontuzji uległ Dybała, wskutek 


czego wszedł na boisko Gracz, a Bo 
żek przeszedł na lewe skrzydło. W 
drugiej połowie gry uległ kontuzji 
Baran, wskutek czego został on prze 
suniety na prawe skrzydło, a na 
środku zagrał Kohut. Środkowa trój 
ka wyglądała więc następująco: 
Kohut, Gracz, Cieślik. 


RUMUNI TEŻ ZMIENILI SWÓJ 
SKŁAD PO PRZERWIE 


Po przerwie zmienili również 
swój skład Rumuni. Przez cały czas 
meczu a zwłaszcza w pierwszej jego 
połowie gra była żywa i interesują 
cą, jakkolwiek chwilami prowadzo- 
na była ostro zwłaszcza przez goś- 
ci, grających bardzo zdecydowa- 
nie. 

Pod koniec pierwszej połowy ini 
cjatywę przejęli Polacy i znacznie 
częściej atakowali bramkę Rumu- 


nów, niż Rumuni naszą. W druży- 
nie gości wyróżnili się, jak żeśmy 


już podkreślali, bramkarz Marci, 
bardzo dobry środkowy napastnik 
Vaci i prawy łącznik Merc . 


PROWADZIMY 2:1. 
Rumuni rozpoczęłi grę z impetem, 
ale pierwsze ich ataki spotykały się 
z kontratakami Polaków. Pierwszy 
przebój Cieślika zakończył się strza 
łem w poprzeczkę. Pierwszą bram- 
kę zdobyli Rumuni w 13, minucie, 
ze strzału Merca. Merc zdobył bram 
kę pomimo asysty trzech naszych 
graczy. W 18 minucie Cieślik z po 
dania Kohuta wyrównał, a w 22 mi 
nucie prowadziliśmy już 2:1. Po rzu 
cie wolnym Gędłka, Cieślik otrzymał 
piłkę od Kohuta i strzelił dla na- 
szych barw drugą bramkę. 


NASI 
PRZEWAŻAJĄ ZDECYDOWANIE 


W tym czasie nasz atak razpo raz 
oddawał strzały na bramkę rumuń 
ską, W 33 minucie trzecią bramkę 
zdobył dla nas Baran, lecz ze spa- 
lonego. Polacy pod koniec pierw- 
szej połowy mieli zdecydowaną 
przewagę w polu. Rumunów od u- 
traty dalszej bramki uratował je- 
dynie Marci. 


Oto mistrzowie 
„Pierwszego Kroku 
Bokserskiego” 


W Zgierzu zakończone zostały fina. 
łowe walki „Pierwszego Kroku Bokser 
skiego”, Tytuły mistrzów zdobyli: we 
dług kolejności wag od papierowej: 
Pawlak (Stal Piotrków), Dąbrowski 
(Włókniarz Zgierz), Tomaszewski (Na 
przód Ruda Pabianicka), Proch (Unia 
Piotrków), OCytarzyński (Stal), Buczek 
(Związkowiec Skierniewice), Nowak 


PO PRZERWIE 
Po przerwie grę rozpoczęli rów- 
nież w gwałtownym tempie Rumu= 
ni. W 2 minucie Vaci wyrównał wy 
nik na 2:2, a w 20 minucie znów 
Merc minął Barwińskiego i podwyż 
szył wynik na 3:2. 


CIEŚLIK ZDOBYWA 
WYROÓWNUJĄCĄ BRAMKĘ 
Pod koniec meczu nasi chłopcy 
opadli już nieco z sił, Rumuni nato 
miast spotkanie wytrzymywali kon 
dycyjnie o wiele lepiej. Pomimo te 
go jeden z naszych wypadów (w 33 
minucie) przyniósł nam upragnione 
przez 70 tysięcy widzów wyrówna- 
nie. Z podania Gracza wyrównują- 
cą bramkę zdobył również Cieślik 
— bohater wczorajszego meczu. Osta 
tnie minuty gry upłynęły na obu- 
stronnych atakach, które już jednak 

nie przyniosły zmiany wyniku. 
Mecz sędziował bardzo dobrze Wę 
gier Iłarango2z0, 


kiego w stosunku 3:0. 


Ńr_184 
Z mistrzostw _kl._A 


zwycięzają 

W dniu wczorajszym ma stadionie 
LKS Włókniarza odbył się meos © 
mistrzostwo piłkarskiej klasy A okre 
gu łódzkiego. ŁKS Włókniarz I B 
pokonał drużynę Związkowea %dm 
Bramki zdo- 
byli: Koźmiński, Kałużyński i Zyg 
mancik. Rezerwy uzyskały wynik 
6:1 również dla ŁKS Włókniarza, 
przy czym goale strzelili dla zwycięz= 
ców: Ryga 3, Kaźmierczak 2 oraz 
Pawlak 1. 

W Piotrkowie tamtejsza Concordia 
wygrsła z Borntą zgierskim 2:1 (2:1). 
Bramki dla gospodarzy uzyskali: 
Wąchała i Cukrovyski, - honorowy 
punkt dla gości strzelił Tarnowski. 
Początkowo gra była równorzędna, 
następnie przewagę miał Boruta. Od 
klęski uchronił drużynę Concordii jej 
dobrze broniący bramkarz, 


Pierwsze waiki 


na turnieju jubileuszowym Polskiego Związku Bokserskiego 


pierwszym 

szoewego P.Z/B. odbyło 
spotkań, Poziom, za wyjątkiem kilku 
walk, nie był zbyt wysoki, ze wzgłę: 
du na wyraźne oszczędzanie się za- 
wodników, przed dalszymi spotkania. 
mi. Bardzo dobrze wypadli pięściarze 
Związku Radzieckiego, z których prze 
grał jedynie Silezew — w wadze 
średniej. Silczew trafił na mistrza 
olimpijskiego Europy — Pappa (Wę- 
gry), dla którego, mimo porażki, 
był równorzędnym przeciwnikiem. Z 
zawodników polskich stosunkowo naj. 


koguciej. 

Wyniki techniczne: 

W. musza — Bułakow (ZSRR) wy- 
punktował Secosana (Rumunia). 

Hamałainen (Finlandia) wygrał na 
punkty z Woźniakiem (Polska). 

W. kogucia Erdei (Węgry) znokau 
tował w HI rundzie Tome (Rumu. 
nia). 

Soczewiński (Polska) wypunktował 
SŚvedberga (Szwecja), 

W. piórkowa Aristagicjan (ZSRR) 


Bilans 2 dni 


na pływalni „Ogniska“ 


W ciągu 2 dni odbywały się mis- 
trzostwa pływackie łódzkiej młodzie- 
ży szkolnej. Ogółem startowało 380 
zawodników (210 dziewcząt i 170 
chłopców). 

Pierwszego dnia w basenie odbyło 
się 92 pojedynków. 


uzyskał 


cznym 


łowe były następujące, chłopcy: 50 


mtr: stylem dowolnym Plocek (XV 
sty- 
(II 
200 mtr. sty- 
lem dowolnym ten sam zawodnik w 
czasie 2.36,5. 100 mtr. styłem dowol 
nym Janas (Gimn XI) w ezasię 1.24,5. 
100 mtr. stylem grzbietowym Pławik 


gimn.) w czasie 31,9. 100 mtr, 
lem dowolnym  Ówiercakiewioz 
TPD) w czasie 1.07,6. 


(Gimn. IM) w czasie 1.22,2. ` 


Dziewczęta: 50 mtr. stylem dowol- 
w 
czasie 38.4. 100 mtr. stylem dowol- 
w Czasie 1.26-9. 
przed Proniewiezówną w czasie 1-32 1. 
100 mtr. stylem klasycznym: Pronie- 
w czasie 
1.30,5. 50 mtr. stylem klasycznym: 
Dyrys (Gimn. TI) w czasie 50,6. 100 
mtr. stylem grzbietowym: Ciemniew- 


nym  Maślakiewicz (Gimn. TIL) 


nym: Maślakiewicz 


wiczówna (Gimn. XIV) 


ska (II TPD), w czasie 1.42. 
Sztatfety: 10x50 
dziewcząt:  (Gimn- 
10.45,5- 
(Gimn. XVI) w czasie 5.11,5. 
Chłopcy; 


IV) 


jem zmiennym (Gimn, I TPD) 
czasie 4.09,8. 


Punktacja ogólna: chłopey: (Gimn. 
(Związkowiec Wieluń), Gieraga (Włók| IIL TPD) — 44 pkt., (Gimn. HI) — 


niarz Zgierz), Skwara (Stal żychlin),! 22 pkt. i (Gimn. I) — 16 pkt. 


nego, co umożliwia obu kiner:ztor 
grafiom wzajemne korzystanie zZ 
istniejących na terenie naszych 
krajów zakładów fabrycznych i za 
opatrywanie się w sprzęt i mate 
riat filmowy (aparaty, taśmy, re 
flektory itd.), 

Wyniki współpracy uwidoczniły 
się wyraźnie w pracy realizator- 
skiej, Widzieliśmy w filmach pol 
skich czeskich aktorów oraz akto 
rów polskich w filmach czeskich. 
Nasza kinematografia korzysta 
również z pomocy technicznej cze- 
skiej wytwórni na Barrandowie i 
z pomocy. czeskich reżyserów i 
operatorów. Polskie filmy witano 
entuzjastycznie na festiwalach mię 
dzynarodowych w Mariańskich Ła 
Źniach i festiwalach robotniczych 
w Gottwaldowie i innych czecho” 
słowackich miastach, gdzie zdoby- 
ty one wysokie odznaczenia. 

W bieżącym roku Czechosłować* 
ka Państwowa Kinematografia or 
ganizuje pierwszy festiwał fiknów 
polskich na czechosłowackich ekra 
nach. Odbędzie się również wkrót 
ce trzeci zjazd czechosłowackich i 
polskich techników filmowych. 
Plane - się także w bieżącym ro- 
ku wymianę słuchaczy wyższej 
szkóły filmowej w Łodzi i Akade- 
mii Muzycznej w Pradze, która 
posiada wydział sztuki filmowej. 


Czechosłowacka kinematografia 
po wojnie nie staneła tak, jak na 
sza wobec konieczności budowania 
z niczego. Na Barrandowie pod 
Pragą posiada całe filmowe mia- 
sto stale rozbudowywane w ra- 
mach planu pięcioletniego, a po” 
zwalające już obecnie na realizo- 
wanie rocznie 36 filmów długome 
trażowych i 140  krótkometrażo.- 
wych. W 1953 roku Barrandow 
będzie realizował rocznie 56 fil- 
mów długometrażowych. Nadto na 
terenie Czechosłowacji powstały 
po wojnie w Brnie i Gottwaldowie 
wytwórnie filmów kukiełkowych i 
rysunkowych. które zdobyły już 
międzynarodową sławę. W Braty* 
sławie przy pomocy czeskich pra” 
cowników filmowych powstała w 
ramach Czechosłowackiej Kinema- 
tografii Słowacka Wytwórnia Fil 
mowa, realizujące obecnie 3 — 5 
filmów fabularnych rocznie. 

Jednym z ezołowych problemów 
kinematografii _ czechosłowaekiej 
jest podnoszenie poziomu ideolo- 
gicznego kadr istniejących i szko 
lenie nowych pracowników filmu. 
Dokonują się w kinematografii 
czechosłowackiej również poważne 
zmiany, I tak na przykład zacie- 
Śnia się stale' współpraca nad sce 
nariuszami pracowników filmu ze 


„manymi pisarzami, Dziś scenariu 


W , drugim dniu 
turnieju odbywały się walki finałowe 
— Proniewiczówna wygrała bieg 100 
mtr. stylem klasycznym, jednak prze 
grała na 100 mtr. stylem dowolnym. 
Dobry czas na 200 mtr. stylem klasy- 
Gorzkowski -2 IM 
gimn. TPD. Techniczne wyniki fina- 


stylem dowolnym 
w. czasie 
3x100 mtr. stylem zmiennym 


10x50 stylem dowolnym: 
(Gimn. IM) w cząsie 6-18. 3X100 sty- 
W 


Dziewczęta: (Gmin. EV) — 28 pkt, 
(Gimn. XVI) — 26 pkt, (Gimn. HI) 
— 18 pkt. 


Na kortach Legii 
Polska - Rumunia 4:2 


Mecz tenisowy Rumunia — Pol 
ska zakończył się zwycięstwem Pol 
ski 4:2. Niespodzianką wczorajszych 
spotkań była porażka  Skoneckiego 
z Visiru 6:3, 3:6, 3:8, i 4:6. 


Ligowy zespół  szczypiorniaka 
ŁKS Włókniarza spotkał się dziś w 
Łodzi w zawodach o punkty z Kole 
jarzem z Gniezna. Zwycięstwo w 
stosunku 11:4 (4:1) wywalczyli ło- 
dzianie, grając ładnie w ataku. Pod 
koniec meczu zwycięzca opadł z sił, 
z czego skorzystał przeciwnik i 
strzelił dwa goale. 


Bramki dla ŁKS Włókniarza zda 


Sukcesy Włókniarzy 


W zawodach o mistizostwo piłkar 


Tomaszowa w stosunku 2:1, 


najgroźniejszego 
kach o mistrzostwo piłkarskiej klasy 
B okręgu łódzkiego Budowianych w 
stosunku 3:1, utrzymując,Bię na czele 
tabeli mistrzowskiej, 


PRZED FESTIWALEM FILMÓW CZECHOSŁOWACKICH | 


sze w Czechosłowacji opracowywa 
ne są zespołowo przez kolektywy 
pisarzy i reżyserów. 


Wyniki dokonywujących się prze 
mian są coraz bardziej widocziie, 
Od „Pocałunków na stadionie“ po- 
przez „Pana Novaka”, „Milezącą 
barykadę* do „ Przygód referenta 
Trziszki*, „Dwóch ogni“, „Praga 
roku 1848“ czechosłowacka sztuka 
filmowa przebyła wielką drogę. 
Przekonamy się o tym w czasie 
festiwalu, gdy zobaczymy na na- 
szych ekranach komedię o treści 
społecznej („Dziewczyna ze Sło 
wacji*, „Kłopoty referenta Trzisz 
ki*), filmy z życia klasy robotmi 
czej („Dwa ognie*) kolorowe fil 
my dokumentarne („Nowa Czecho 
słowacja”, „Pieśń o zlocie“) 1 
wielki film historyczny o Wiośnie 
Ludów w Czechach, „Praga 1848 
roku“. 


Czechosłowacka kinematografia 
korzysta w Szerokim zakresie z. 
doświadczeń i pomocy przodującej 
kinematografii radzieckiej. Po" 
moc ta ułatwia filmowi ezechosło 
wackiemu przyswajanie sobie me 
tod realizmu socjalistycznego, w 
tworzeniu filmów służących naro” 
dowi w jego walce o pokój i so- 


cializm 
4. Rabach 


skiej klasy A Włókniarz zgierski po 
konał u siebie drużynę Związkowca z 


Włókniarz Zduńsko. Wolski „pokonał 
rywala w rozgryw_ 


| 


nA A A DRA PZA 
R. oz 


dniu turnieju jubilen. |lepiej wypadł Soczewiński—w wadze| wygrał wysoko na punkty z Harri 
się 14 j 


(Finlandia). 
Panke (Polska) wygrał, wskutek 
dyskwalifikacji Fiata. 


W. lekka Budai (Węgry) wygrsł 
nieprzekonywująco z  Rizea (Ru. 
munia), 

Sadowski (Polska)  wypunktowsł 


Heikkinena (Finlandia), 

W. półśrednia Linca (Rumunia) sno 
kautował w drugim starciu Krawczy” 
ka (Polska). 

Larsson (Szwecja) po _ bezbarwnej 
i słabej wake wypunktowsł Laine 
(Finlandia). 

Szczerbakow (ZSRR) wygrał wys0. 
ko na punkty z Blomem (Szwecja). 

W. średnia Sjolin (Szwecja) wy- 
punktował Anderssona (Finlandia). 


Papp (Węgry) wygrał na punkty 
z Silczewem (ZSRR). Mimo porażkj, 
zawodnik radziecki zaprezentował się 
bardzo dobrze. 


+ Liga szermiercza 


W meczu ligowym szermierczym - 
w szabli pomiędzy Kolejarzem łódz 
kim a AZS-em z Poznania padł 
wynik 10:6 dla łodzian. Najlepiej 
z Kolejarza wypadł Banaś oraz Ry- 
bicki. Punkty dla Kolejarza uzys= 
kali: Banaś 4, Rybicki 3, Bachman 
2 i Dajwłowski 1. 


"T tr 


Szezypiornišci łódzcy wygrali z Kolejarzem 


byli: Szule 5, Ulatowski 4, Hofman 
i Kakiet po 1. Dla gości punkty uzy 
skali: Bikfeler 2 oraz Joskowski i 
Grajek po 1. 

Zawody prowadził ob. Dominiak z 
Łodzi wobec nieprzybycia sędziego 
Eberharta z Krakowa. 


Druga kolejka mistrzostw  szczy= 
piorniaka żeńskiego przyniosia dwa 
walkowery, ŁKS Włókniarz nie sta 
wił się do gry zarówno w sobotę 
jak i w niedziełę. Przeciwnicy, to 
jest Związkowiec i Unia, otrzymali 
po 5 pkt. Poza tym Unia w sobotę 
pokonała Spójnię 11:1 (7:1). Bramki 
strzeliły: Zakrzewska M. 4, Kacz- 
marczyk 5, Steć i Skrodzka po 1. 
Dla Spójni: Zakrzewska H. — 1, 
W niedzielę Związkowiec ` wygrał 
ze Spójnią 8:1 (7.1). Pramki uzyska 
ły: Głażewska 4, Gruszczyńska 8, 


Łukasik 1. Dla Spójni: Mikuła 1. 


* * 


W siatkówce o mistrzostwo klasy 
A w konkurencji męskiej uzyskano 
wyniki: Związkowiec — Stal 2:0, 
AZS — Spójnia 2:1. ŁKS Włókniarz 
— Unia 2:0. 
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